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ORGAN.WK ŁK P0LS·KłEJ ZJEDNOCZONEJ PART~I R080lNICZ'EJ 
ROK lV(Vll) " WTOREK 6 MARCA 1951 ROKU. Nr 64 

Boha,ter§hą i o#iarną Htalhą 

RÓŻA LUKS EMBURG 

Rozpoczęły się obrady 

zastępców ministrów spraw zaeranicznych 
czterech wielkich · mocarstw 
PARYŻ (PAP). - W poniedzia- cemin1ster Spraw. Zaigranli.~ch 

lek po południu odbyło się pierwsze Anglii - Ernest Dav.ies &raz sek.re­
pooiedzenie rzasitępców ministrów taocrL genera1liny Ministerstwa Spraw 
spr>aw rzagranli.reny.ch. Zw;iązku Ra..: Zagra,tllimriych' Francja - Aleksan­
dziieckiego, Stanów Zjednoczonych, der Paa-odi. P~a • berz.pośredmmi 
Wielkiej Brylf;ani!i i Francji, któmy współ,pracowrnkaimi. crmerech z:astę­

mają usta:lić porządek dCZJienny kon- pców m:ini&tTów spraiw zagmmcz­
fereno}i m:inils>trów spraiw eiagrani- nych w konferencji uczes.tn!iCQ:ą rów 
cznych t:2terech mocarstw. nież ambasador ZSRR w Paryżu -

"!". konferencji bi<>rą udzia~ '..vice- Pawł bas dor USA - Bruce 
ffilJllster Spraw Zagramoznych . ow, am a. . . . . 
ZSRR - Andmej Gromyko, z ramie 11 ambasador W'.lelkieJ BrytGnu -
nia USA ambasador Filip Jessup, wi Harvey. 

Rezolucja 
Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR , 

z dnia 4 marca 1951 r. . .t 

1oroWała · drogę ·do .SOCjQlizmu 
Plenum Komitetu Łódzkiego, odbywające się w dniu 4 ma.rea. 

1951 r„ w zrozumieniu rozwoju sytuacji międzynarodowej 01·az głę­
bokich przemian ekonomicznych, społecznych i kulturalnych na­
szego narodu, w obliczu mostrza.jącej ' się agresywności amerykań­
ski.ego imperiafumu i po zwycięsklim wykonaniu prz;ez masy pra­
cujące Polski mdań pierwszego roku Planu 6-letniego, stojąc prud 
relrli.za.cją. wdelk.ich zadań drugiego roku Pla111u 6-letniego - wdta 
z radością wytyczne VI .Plenum nllS7<ego Komitetu Ce1ntralnego, za­
warte w referatach tow. Bieruta i tow. Minca, które będą drogo­
w~m w pracy łódzkiej organizacji padyijnej na obecnym 
etapie. 

Uroczysta akademia w 80 rocznicę · urodzin przves~ódczyni po Isk ej klasy. robotniczej 
WARSZAWA (PAP). - W 80 roczJii.cę urodzin Róży Luksem­

burg, dnia 5 bm. odbyła się w sali MBP w Warszawie uroczys~ 
a:kademia, poświęcona pami~ci płomiennej re>volucjonistki. 

W prezydium akademii, której przewodniczył współtowarzysz 

pracy i walki Róży Luksemburg - Franciszek Fiecller - zasiedli 
członkowie KC PZPR z sekretarzem KC PZPR - t>ow. Edwardem 
Ochabem na czele ooa-z: starzy bojowniey o sprawę wyzwolenia spo 
tecznego i narodowego ludu polskiego, b. członkowie SDKP i L. 

Nad stołem !Pl!'eZYd!ialnym widniał sce, w kraJu na wskroś przesią.knię­
Wlielki !PQrtret „orła rewolucji" - tym dążnościami i namiętnościami 
Róży LuksembUI'g, otoczony e nacjonalistycznymi". 
dwóch stron czerwonymi sztandara- Czcimy Różę, mimo jej błędów, 
mi. mimo nie!Zll:ozumienia pmee nią ge-

Akadem:ię zagaił C!Złonek KC nialnej strategiii i taktyki partii boi 
~' redaiktor organu teoretyczne szewic:kiej," partii Lenn.na i Stał.lina. 
go KC !Pa'I'bi!i, Budow.niczy Polski Lu Czcimy Różę za jej nieustraszoną 
dowej, Franciszek Fiedler. waUcę przeciwko nacjona!lizmowi j 

pytująe słowa Róży LuksembU.t'g: szowmuzmowi burżuazji ipolskiej i 
,,Solidal'IłOŚć robctniltów całego jej piłsudczykoWSlk'iej agentury w 
świata jest dla mnie najświętszym ruchu robotnticzyrn, m jej niezmor­
na ziemi ideałem" - mówoa stwJer dowaoną i berz.kompromisową walkę 
clza: w wykuwaniu jedności bojowej pol 

skich i rosyJskich sił rewolucyjnych 
- nieodzownego warunku wyzwole 
nia niarodowego i społecznego naro­
du poilskJiego. 

„ Wychowa'l'lie internacjonald.stycz­
ne !klasy robotll'iczej było S!lCZególnie 
ważne w P.oilsce, w !kraju, w którym 
ucjsk !k:l!asowy łąezył si.ę ri: uclS>kiem 
narodowym. Burżuacztja polska, ten 
,,spóźnix>ny prey.byS\Z". jaik ją nia,zy­
wa Wa~·yooki, wi<l;mała grołniiejsze­
go wroga w polskiej klasie robotni­
orej, niż w caracie. 

Lnt&nacjonaaistyczne wychowanie 
mas w procesie walid ri: burżuazją, 
walka ri: nacjcmali&tyczną PPS, wal 
ka z reformiu.:mem - to w.i.elka, w~e 
kopomna oosł.uga Róż.y. 

Oz.cLmy Różę, . orła rewO<lucji, 
wspólrziałożycie!lkę i przywódczynię 
SDKiP i L , nasczej bohartersk!iej po­
przedni.CIZJki, pierwszej masowej pail" 
t.U mar~istowskiej, paQ'<jlii, o której 
mówił Lenin, że jej historyczną za­
sługą było „stworzenie pierwszej, 
prawdziwie marksistowskoiej, praw­
dziwie pr-0letaria(lkiej partii w Pol-. 

Oz.C'i:my Różę za jej głębokie umi­
łowanie proletariatu polskiego, za 
ofiarną wąlkę o wychowanie i przy 
gotowa11ii.e polskiej kfasy roboinJiczej 
do spełnrienia jej misji htstoryczn · 
.- dźwignięcia n.aocoou ppli;kiego na 
drogę postętp'U :i rozwCJ1ju, ku P{)l­
sce socjalistyczne(j. 

RQźa Luksemburg walką swą. 
swym życiem ofiarnym, swą śmier­
cią męczeńską torowała. drogę temu 
zwycięstwu. Dlatego jest i pozosta­
nie nasza. 

Licznie zebr<mi na sal·i aktywifoi 
jp.airtyj1rri, przodowrui.cy pracy, prrz.ed­
st'lłwiciele społeczeństwa stolicy z 
wielką uwagą wysłuchali następnie 
obszernego referaitu o życiu, wake 
i pracy Róży Luksemburg, który wy 
głoffił członek KC PZPR kierownik 

Naród niemiecki domaga sit: 
zawarcia traktatu pokojowego jeszcze w 1951 r. 
Oświadczenie przewodniczącego Izby Ludowej NRD 
BERLIN (PAP). - Sekretariat Iz 
~ Ludnwej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ogłosił następują 

ce ośwtiadczenie prrzewodniazącego 

Iroy Ludowej - Dieckmanna: 
Z uwagi na to, że zawarcie trak­

tatu pokojowego z Niemcami jest 
dla całego narodu niemieckiego naj 
donioślejszym zagadnieniem, . Pre­
zydium Izby Ludowej . NRD ZIWTÓCi 

-
ło się do rządów USA, ZSRR, An-
glii i Francji z prośbą, aby poleciły 
swym przedstawicielom na odbywa 
jącej się obecnie w ·Paryżu konfe­
rencji - umieścić na porządku 

dziennym kenferencji ministi-ów 
spraw zagrani.czn~h sprawę przy­
.gotowania i z,awarcia traktatu poko 
jowego z Niemcami jeszcze w roku 
1951. 

Wydziału Historii Partii tow. Ta­
deu.s-z Daniszewski. 

W dalszym ciągu c-zęśc.i ofiojalnej 
akademii delegacja załogi fabryki 
L-1, zameldowała z dumą, że zgad­
nie z życzeniem wszystkk:h robotni­
ltów tej fabry!d, przyj<:ła ona imię 
Róży Luksemburg. 

.Dla uczczenia 80 rocznicy urodzin 
Ró:ly Luksemburg. robotnicy fabry­
ki j~j :imienia zobowiązali się zwiqk 
szyć· produkcję od 4 do 12 proc. or:ll. 
,przestudiować życiorys wielkiej re­
woluajoni&tki. 

WYSTAWA POŚWIĘCONA ŻYCIU 
ROZY LUKSEMBURG 

bojowniczki o s;pra:wtiedliwość i po­
stęp, o szczęśliwśeą przyszłość naro 
dów, o socjalicz.m, nieustraszoi;iej szer 
mierki solidarności robotników pol­
skich z robotnikami rosyjskimi i ro­
botnikami innych ruarodowości. 

Liczne plansze i fotografie obrazu 
ją młodość Róży Luksemburg a na­
stępnie poszczególne eta.py jej wa·: ­
ki i pra<:y Na wystawie widzimy li 
czne fotokopie listów. broszur 1 

pism Ró:ly Luksemburg - współz~ 
lożycielki SDKP i ·L. 

PREZYDENT· PIECK 
NA OTWARCIU WYSTAWY 

W BERLINIE 
WARSZAWA (PĄP). - W dniu 5 BERLIN (PAP). - W dniu 5 mar 

bm. w Centrailnym Ośrodku• Szkole- ca rb. w związku z 80 i·ocznricą uro­
nia Partyjnego PZPR otwarta zoŚta dzin Róży Luksemburg, w Instytu­
ła wy~wa „Róża Luksemburg w cie Mark~a - Engelsa - Leniina w 
80 rocanicę urodzin". Berlinie btwarla została wystawa po 

Na otwarcie wystawy przybyli: święcona pamięci wi~lk:ej rewolu-
członek Biura Politycznego KC cjonbtki. 
PZPR - m in. tów. Berman, sekre- Wystawa została rzorganizowana 
tam KC PZPR - tow. Ochab, za- .przez KC Niemieckiej SocjaiListycrz-
1stępoa członka Biura Politycznego nej Parti'i Jedności (SED). W urocrzy 
KC - min. Matuszewski oraz cełon sfości otwarcia wystawy W!ZięlJi u­
kowde KC - tow. tow. Fiedler. min. dział: przewodni.czący SED prezy­
Skrzeszew„ki, Kasman i Danrszew-1 dent Wilhelm Pieck członkowie 
ski. . · Biura Politycznego i ' s~kreta;riatu 

Wysta'\v.a obrazuje życie nieugiętej KC oraz de-legacje u.agran<iczne. 

D elv!(at•ja ;tid:iecko p1·:y uol<> 1,1e=.nli"l• n11 serdecznie olrhrnkiwarw [Jrze-; tfp/e­

gatk1 n~•. I\ ~11gl'~~: .'w pienr.•:.ym p/(IJ1ie generał - dyrektur kolrjo1t·ej ,,l11tby 
~ uc~111 , ~111mda ~ rb1t:lm. o/Jul.- - [Jrnf. lust)'lut11 f,c/.-arslciego H' Sarotr.•1·ip -
Zofia S=onszorma 1 nuijster z falHyki ko11fe/;cyj11ej - Pelagia Suclw1l'iPrcho-

wa. {{/oto-AR) 

Plenum Komitetu Łódzkiego po wysłuchaniu referatu I se­
kretarza tow. Wojasa „O zadaniach łódzkiej organWl.cji p;u<tyj­
uej w świetle uchwał VI Plenum KC", dyskusji nad referatem i po 
podsumowaniu dyskusji prrez sek1•etana Komitetu Centralnego 
tow. Ochaba - zobowiązuje wszys~lcie Komitety Dzielnicowe i or­
ganizacje partyjne Łodzi do przeniesienia wytywnych VI PlenUm 
KC PZPR do wszystkich cuouków partii, do ścisłej i pełnej reali-
7.acji uchwał i wytycznych Vl Plenum KC, do podniesienia. poziomu 
pracy partyjnej, clo zwiększenia kontroli wykonainia uchwał .Pr~ez 
wszystkie organiza-0,je partyjne, celem zlikwidowain<ia. braikó.w 1 błę­
dów łódzkiej organizacji padyjnej, ujawnionych na. Plenum Ko­
mitetu Łódzkiego. 

Plenum zobowiązuje łódzką. organizację partyjną do zwięk­
szenia wysiłków w k ierowaniu masami pracującymi Łodzi w sze­
rokim fronoie narodowym do zwycięskiej walki o pokój i Pła.n 

6-letni. 
Plenum stwierdza, że łódzka organizacja paftydna realizować 

będzie zada.nia, postawione przez VI P lenum KC, sto.ląc zwarcie 
wokół swojeg-0 Komitetu Centralnego i jego Pl'Zewodnictącego tow. 
Bieruta - wiernego ucznia towarzysza Stalina. 

Nowa potworna 
barbarzyńców amerykańskich 

zbrodnia 
w Korei 

. PEKIN (PAP). ' _ Koresponde~t 1 :voł~ło głęboki~ ~b:irzeni~. wśród 

I 
Agencji Nowych Chin. donosi z fron zoł~n~rzy. ~oreansk1eJ armn . , lu?o­
tu koreańskiego, że pod Seulem j W~J I w~rod ?chotm~ów c~l1_1Sluch, 
agresorzy amerykańscy używają ga kt?rz.y rue z~ozą brom; dop?k1 osta-

1 zów truj ących w walkach przeciw- tr:i1 zołdak mterwento.w me zosta­
ko koreańskim wojskom ludowym me wyrzucony z Kore1. 
i ochotnikom chińskim. 

Nad rzeką H anga.n w 10 kiJome­
h"ach na ·południowy - wschód od 
Seulu samoloty amerykańskie irzu 
ciły bomby, z k tórych po wybuchu 
wydobył się gęsty, brunatny, gryzą 
cy dym. Żołnierze koreańscy i ocho 
1J.1icy chińscy. którzy znaleźli się w 
zasięgu tego dymu, stracili przytom 
ność na kilkanaście godzin. Po zasto 
sowaniu odpowiednich zabiegów w 
szpitalach zdołano ich uratować z 
tym jedna\<, że wszyscy zapadli na 
ciężkie choroby dróg oddechowych 
i płuc. Gaz trujący, który wywołuje 
tego rodzaju schorzenia, jest naj­
prawdopodobniej jakimś związkiem 
arszeniku. 

Korespondent Agencji Nowych 
Chin zazn!łcza, że interwenci amery 
kańscy doprowadzeni do wściekłości 
swymi niepowodzeniami w Korei 
dopuszczają się nowej zblodni i ła­
miąc wszystkie ogólnie przyjęte nor 
my prawa międzynarqdowego, za-

l 
czynają używać tej bestialskiej bro 
ni masowej zagłady - gazów trują 
cy ch. To nowe barbaTzyństwo agre 

I sorów - pisze korespondent - wy 

Referat tow. Bieruta 
w prasie bułgar$kiej 

SOFIA (PAP). - Cała prasa buł 
garska zamieściła na czołowym miej 
scu obszerne streszczenie referatu 
Przewodniczącego KC PZPR Bole­
sława Bieruta, wygtosrz.onego na VI 
Plenum KC partii. 

Premier Cyrąnkiewicz 
przyjął uczestmczki 

Kongresu LK · 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 8 

bm. w godzinach wiec:zornych pre­
mier Józef Cyrankiewicz podejmo­
wał w salach Rady Państwa dele­
gatki n a I Ogólnopolski Kongres Li 
gi Kobiet oraz cełonk.inie delegacji 
zagranicznych obecnych na Kongre 
sie. 1 

Na p.rzyjęc.iu obecni bylii: czlo-nko­
wie Rady P.al'lstwa: członkowie Rrzą­
du. przedstawiciele \vładz naczel­
nych PZPR, stronnictw· politycznych 
związków mwodowy<:h, Stołecznej 
Rady Na1rodowej organi·zac.h mlł­
sowych. : 

'Przód.ujqce kob_iety Łodzi • 
I województwa I • 

MARIA RURAP.Z, daw­
niejsza s:m1aczka, a pói.niej 
przewodnicząca . rady ::;al..-ł« 
dowej ZPO „Wól~:::anka". 
W drodze au.wisu spolec:::­
nego tow. Rurarz zost.ała 
dyrektorem naczelnym 
ZPO w Pabianicach. D::ię­
ki jej pracy spoleczne-j ko 
lo LK przy zakł.adrie wyka 
zuje obecnie wief,kt} aktyw 
n ość. · 

HELENA PŁOTECKA. 
czło~ek ZSL, jest .snltysem 
w grorrwdzie Smard;;ew w 
11ow. łęczyckim. Bier::;e ona 
czynny udzid w przebudo­
wie wsi 11olskiej. Obowi11z­
ki sołtysa ob. Płotecka wy 
pełnia bardzo sumiennie. 
Koło Gospodyń w uzrnmin 
jej zasług wysunęło jq ja­
ko dełlef,atkę 11a Kongres 
LK. 

HALINA SOBOLEWS[(A 
prncu,ie jako urzędniczka u; 
Textilimporcie. Jaho pr;;o 
downica pracy =oswla udc 
lwrOW<Uza srebrną ndmll'kq. 
IJl'e ics::ystkich akcj'J.ch Ligi 
Kobiet dala się poznać jako 
wybitna d ::ialaczka spolec:. 
11a. Za swój wielki wkład 
pracy została wybr,,11111 delP 
gatkq na Kongres Ligi X:o 
biet. 

JóZEFA ULKO WSKA 
jest znaną przudo1v11icq pra 
cv t"v ZPB im. Juliana Mar 
riilewskiego. Od u:iel11 fot 
r1racorrnla jako pr:qdka. ff' 
dou.·ód 11zrumi<i ::a closlrorrn 
łą pracę zau.•odowq i ~ptiłe:;: 
ll<J alC<lllSOll'(JllO ją. na in-
1trµkl0rkę. Na cze5t Ko11-
~resu LK p0<ljęł11 ::ob01vi„ 
wnie wys::kolen.ia jedne} 
·obciągaczfa n.a pl'zqdhę. 

JADIF;.lGA DZLERBLC· 
[(A, robotnica :: C"ntra/! 
Ogrodnicze.i. jest u)'bi.lllt! 
aktyu•istlr~ i czlo11ld('ln Za· 
l':tplu LR. w ł.ęczycy. Ob. 
DzieTbid'(J, prac1ij1~c 11: te 
renie niemałe zasługi poło 
żyła w <tkcji p/wwwego sku 
pii zbo'ia uświadamiai<tc· ko 
biety wiejskie. ]est ona ::na 
1111 ; cenwnq aktywist/,ą LK 
w Łęczycy. 

LEOKADIA PAWLAK 
- krojc::yni = 'l:PDt. im. 
1':milii Plater, znana jest ja 
ku killrahot11<1 pr:;odowni 
ca pracy. Jej pr:;ecięt11a ba 
::a produkcyjna wynosi 167 
11roc. Ob. Pawlak. oktywist 
ka pracy zawodowej i spo 
łec:m.ej, 11czes1n.ic:::vł<i w ob 
radach Ogólnopc•Żskiego 
Kongresu LK. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ZOFIA SKOCZEW KA 
pracuje w.PKP Ł<5di-Kalis 
ka w charakt(!rze fto11trole 
,.., 1·ewizyjnego. Nn tvm od 
11owied::i.alny111 stanowisktt 
wylw.ziijc duże zdolitości. 

Z obowią::l.·6w swych wywią 
zuje się be:: :::a.strzeżeń, po 
twierd:ro.jq.c t yni samym, że 
nie ma dla ~Uiet 11iędostę 
rmych zawodów. 

ĄNTONTNi WOJCIESZ­
KO pierwsza /ll'Zystqpila do 
spółdzielni · 11rodufzcy}nej 
we wsi Olbrnchcice w po· 
wiecie radom szc::mislrim. 
Przekonała silJ mw 11a włas 
1iym doświadczeniu, że gos 
11oclarka zespołowa pr=rnosi 
uJięcej korzyści niż gospoda 
rowanie indywidualne. <Jb. 
W ojcieszk~ brlda czynn~ " 
dzi.ał w akcji skupu zboia. 



Sit·. 2 

Wzrosną szęregi 
we .'froncie 

wall<i o pokój 

kob ie.t 
n.·arodowy·m 
i Plan 6 - letnl 

.„„.Kobiety pohtkie staną. się rzeczywistą, wielką siłą, wdy zrO'tu­
mi~ią. odczuJ11 do 1łębl, iż powinny ~ całej swej wielomllfo.nowej ma­
sit>. ~a przykładem swych świadomych sióstr - bojowniczek o pokój 
i .i>r·f'odownlc pracy - stać si~ w pełnym ~na.czeniu te_go słowa w 11ół­
l'Ml'Otłarzam1 kraju, współtwórozy11Jiaml jero ril!l,woJu. Jego postęl)o. 

WYt'b pr.,;enbra.żeń. Jego losów, najlepszymi córkami swej ojozyuiy -
Pol kl Ludowej''. (Z prczcmowienia tow. Zawadillkd.ego wygło.srzpnego na 
~ólnQpol:,;kim Kongresie Ligii Kobiet). 

Ogólnopolslti Kongres Ligi Kobiet zakończył swe dwudDiowe obra· 
d:r. Delegatki wracają do swych waTSztatów pracy, do SWYCJh mt.asł 
ł wsi ł do S\'lfYCh domów, ab:v uchwały Konlt'esu pnenleść do t~no­
wycJi kół Ligi Kobiet, a.by z jeszcze więksiym za.palem i entuzja.zm"m 
iabrać się do pracy i wdki o Plan G-letni, o pokóJ, o S1Jl!Zęście ojczyz.ny. 

W życiu kobiet polskich dokonał się wielki Przt!łom, Ujęły w ąwe 
ręce kiełnfo i stanęły śmiało na rus:ztiowaniacb wznoszonych d()Jllów, 
uJ«:>IY kierownice samochodów, stanęły przy p1·zełącrmUi;ach m~ów 
elektrycznych. Wiejska kobieta, w;vzwrula.j~ się z ciemnoty i Zl«IOfa­
nia, jest dziś coraz częściej pionierką przebudowy gospodarczej i poli­
tycznej wsi; kobiety p1astu,ją, odpMVłedzfalne stanowiska w a.paracie 
gospodarczym, b•orą poprzez rady narodowe czynny udział w rządze­
nin krajem. 

Kongres wykaq;at, 2e kobiety polskie stanowią wielką siłę, siłę, któ­
ra jest potężną diwl.rni11; naszeso rozwoju rospoda.rczeso, kitóra Pl'(6Y­
czynia się do umacniania ogniwa światowego frontu Pokoju - jakim 
jest nasza ojczyzna. · 

Ale żeby siłę tę w pełni wYkorzystać, ruch kobjecy i jego organi­
mcja - Liga n::obiet muszą, jeszcze bardziej wunóc swe wysiłki, w:zmóc 
prace ideowo polityczną. dotrzeć w jeszcze szel'Szym stopmu do kobiet 
niepracujących zawodowo. Tow. wicepremier Zawad7ki, oceniając 

w O'Z&Sie Kongresu dotychczasową, pra.ct: Ligi Kobiet, b~?:o mocno 
podkreśHł jej osiąirnh;cla lecz również w5k~zał braJd. Nłed.Cl6tatecmie 
dzjałala IJira Kobiet na terenie osiedli robotniczych, za mało wciągnęła 
dó swej pra<'y kobiety - gospodynie domowe, kob'łety śr-Odow:łsk wiej­
skich i drobnomieszczańskich. To tam najba.rd~ej podatne pole zna.j­
duje wroga. propa.,randa., płotka i oszczerstwo, to t:e.m na..1latw.ieJ pne­
nika WTÓ4r kla1łowy, wrór i zdrajca na.r<>Wu. 

Liga Kobiet na tym i:iolu ma do odegranła wlelltą r~lę - codzłcm- ' 
ną, wytrwałą pracą muSi dą~yć do teg.o, aby nie tylko objąć organłia­
cy.inie najszersze masy kobiet, ale :i.eby wszystkJe jej członkinie były 
świadomymi, odwatnymi bojowniczkami o pokój i Plam 6·letm. 

„ 

Wizyta wicemarszałka 
Barcikowskiego Wsp.ólnym :·wys~łkiem obronimy pok~i 

u posła bel~iisk te~o 
WARSZAWA (PAP), - W dniu 

5 bm. wicemarszałek Sejmu U1lt„wo 
dawC'l.ego RP ob. Wacław Baretkow 

Jają Europę ZllcJiodnią i ndbudowu ski złożył wizytę pa.s-łow:i belgijskie 

Listy ·uczestniczek Kon~Te~u L. K. 
do przyjaciółek w K ore1 

WARSZAWA (PAP). - Przedsta 
wicielki kobiet miast l wsi całej 
Polski, zebrane na Ogólnopolaklm 
Kongresie LK, uchwaliły tekst ll~tu 
do kobiet koreańskich. Przesyłając 
ttajserdeczniejs:De ipozdrowienia i 
życzenia zwycięstwa bohaterkom 
Korei walczącym z krwawym na­
jeźdźcą amerykańskim, kobiety pol­
skie piszą m . Jn.: 

„DROGIE SIOSTRY I PRZYJA­
CIÓŁKI: 

Za'rozą przejmują nas bestialstwa 
amerylrn,ńskich morderców kobiet i 
dzieci koreańsldch. Tym letłiej ro­
zumiemy Wasze cierpienia, że i.v„v):l 
są jeszcze w naszej pamięci llodo· 
bne zbrodnie, jakle popełniał na na 

szym narodzie oJmpant hitlerowski. 
Wiemy Jednak, że tak jak potworny 
terror hitlerowski nie dama.I wfłll 
watki narodów chwilowo okupowa• 
nej Europy, tak samo :i.brodnle im· 
perialistów amerykańąkich ustolcro 
tnily Waszą świętą nienawiść do 
krwawych hord Mac Arthura l Tru 
ma.na. 

Kobiety polskie zdają sobie w peł 
ni sprawę, ż" walceycle przeciwko 
naszemu wspólnemu wrogowi, be­
stialskiemu imperializmowi amery­
kańskiemu i że każde Wasze zwy· 
clęstwo jest wkładem do walki o po 
kój, walki, którą prowadzi cała 110 
stępowa Jućl:ikolić ze Związkiem · Ra 
dzieckim na. czele". 

do kobiet amerykańskich 
W.ARSZAWA (PAP). - Na I O­

gólnopolskim Kongresle Ligi Kobiet 
jednomyślnie uchwalono tekst ilstu 
do kobiet amerykat'iskich, w którym 
m in. czytamy: 

Drogie Siostry, · los wojny lub po 
koju zaleiy od Was sitmYcb. Będzie 
cie . mogły spać spokojnie, jeśli po­
traficie przeciwstawić się polityce 
ty<ib kól Waszego rządu, które uzbra 

Ją armię niemleoka i japoń,ką. po· mu w Wai·szawie p. Fernand Julti­
Utyc:e tych kól, kt\)re wysyłają Wll • ce. 
s~yoh męiow, !iynów i braci na 
śmierć do Korei. Wl~yta ta pozostaje w związku z 

Rozważcie. ozy istotnie, Korea za wy jazpem polskich parlamentat•zy· 
irra:ł.ala wolnośoJ i bezpieczei1stw11 stów do Belgii. 
Waarego na rodu, rozważcie, w swo· 
im własnym sumieniu, za oo giną 

Wysokie odznaczenia 
Wasi synowie, Jdórych zmuszono bu 
tiv" w okrutny spo•ób życie ludu 
koreańskiego. 

Apelujemy do waszych gorących górników radzieckich 
serc! MOSKWA (PAP). - Grupa górni-

\ł Wllszych rękach Jeży los nie- ków Zagłębia Donieckiego odzna­
s7..częśliw;vch kobiet i niewinnych czona została orderami i medalami 
<lzieci korea.ń11klcb. Wierzymy, że ko ZSRR za dłu1toletnią i wzorową pl'a­
biety amerykańskie p0traflą swoją ~ę w przemyśle węglowym. 

postawą pnyoiynić się do przerwa Orderem Lenina o.dzuaczony zo· 
nla te~ l!itrasznej wojny - niegodnej stał m. in. rebac:z - IWAN SER· 
wolnosolow1ch tradycji oraz trady GIENKO kt: 15 1 t I f · 
cji pokojowej, twórczej współpracy • ' ory a praou • uz 
z narodam1 całego świata. pozosta- w aornictwle. Ponacl 50 ~órnikow 
wionej Wam przez wielkiego syna l Zagłę~ia Doniecki~go nosi zaszczyt• 
amer;\•kailskiego narodu - pre7y- ne miano Bohaterow Pracy Socjali-
dełlta ltoosovelt~. stycznej. 

Drogie Siostry. przesyłamy z Kon 
gresu l\'.Ol.>iet polskich gtn·ące poulro 
wienła dla. tyob wszystkich Amery· 
kanek, kt6re tak jak my pragną 
•zczęśola swych dzieci. swych ro­
dzJn - s~koju swycl1 dOfllÓW· 

Czekają nas wiell{_ie zadania-

Uczeni i rniązkowcy USA 
potępiają szaleńczą 

-
I 

1nówic1 akty wistk.i LK po powrocie z KonA'r·~su 
pilnie notowałam, bo one dają nam 
wytyczne do dalszej pracy. . 

dzhiach. Pomnożymy te osiągn.i~cia 
we froncie narodowyi.11 walki o po­
kój J Plan 6-letm. 

PatriotycznYm obowlą'l<ldem ka.Zdej polskiej kobiety Jelłt ozy)lna 
walka o realizację Planu 6-IetnieJO, zwiększenie udziału kobolet w pro­
dukCli\, w budownictwie, PatriotycZI1ym obowłązkJem katdej kobiety 
jest walka z wrogiem ltlasowym , ze wszelkimi prują.wami Jego d.zfa­
łalnośm. czuwanie nad młodym pokoleniem, wychowywamie go w du­
chu rorąeero umiłowania swego kra,J.u I jego postępowych tradycji, 
w duchu pr7.ywiązanta d-0 władzy lndowej, do klasy robotnic-.tej I jej 
a.w1mra-rdy, Polskiej Zjednoczonej PM"tli Robotll!lczej. 

I N!0}1!~!Q (P~P~!8~r~te,o-
rowie i wykla-dowcy 47 untwersyt,e­
lów w Stanach Zjednoczonych prze­
Sl!lli list otwarty do prezydenta Tru 
mana z ż11daniem uznania rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej i wszczQ­
cia rokowali celem unormowania sto 
sunków z Chinami. 

Uozestnicziki Oiólnop-0lskiego Koti 
gresu Ligi Kobliet powróc::iły juz do 
swoich codzliennych e:ajęć, do co­
dziennej walki a naSflą lepszą przyp 
szłość. Wspaniały, podniosly. boJO· 
wy i mohil1xują~y nastrój obrad dłu 
go jeszaze trwać będrłe w pamięci 
uczestniczek Kongresu. 

Naszym tadandem ter2'! je,:;t jak 
najszybciej i jak najwierniej ptze­
nie~ć to. co usłyszałyśmy na Kon­
gresie do naszych organ1lzacji, po­
dzielić się tym całym. muterlalern 
z nanymi k<l'leżankarni. Ja prawdo­
podvbnie bc:dę mieć re!era~ na akr~· 
demH a marca w nasq.ych z;iikl.o1dach 
i brr„ mówić o tym W37.Y~ tkim. Ale 
t" •t' <' v.·y~ta rczy. Trz"'bl\ będzie przy 
1 -·"rlej okazji por\lszaó te 'Lllg'lldnie-

- Na Kongresie wyr.aźn.ie było 
widać, że Polska Ludowa a:apev.rni· 
ła kobietom prawa 1'lie 1i11 pa­
pierku. ale w życiu - mówi młoda 
prwdownica pracy z Zaldactów A· 
13 - JANINA IiWARTNIK. - Wi­
działyśmy kobiety rllajmujące stano· 
wJska dyrektorów. sędizdów. kobiety 
lotniczki. gói-nkzki, kobiety pracu­
jące we wszystkich zawodach I pr~o 
dujące w swej pracy. To właśrue 

Pl'zodownictwo w pracy umacnia na 
sa;e prawa, 7Jlłpewnfa nam szacunek 
i uznanie. Dlatego organizacje ko­
biece wlniiy trosrzcz:vć slę o ro?.wój 
współzawodnicl wa prac~' o pod.no~ze 
nie kwalifikacji zawodowych kobiet. 
W ten sposób zwiększy się nasz u­
dział w walce o pokój i Plan Sze­
«cioletn.l. 

Na. Kongresie występowały kobiety różnych kra.Jów - coście ze 
Zwtią,zku Rad7liec.kie&o, z Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
z l(l'lldów demokracji ludowej, przedstawicielki Swfa.towej Demokra­
tycznej FedeTacji Kobiet. Entu7JMm z jakim kobiety polskie witały te 
wystą,pjenia. świadczy dobitnie, jak silne są więzy soHd•rno­
śd, ł~lłCt' nasze kobiety 'Z kobietami ws:zys!kich krajów, jak 
dobrze rozumieją, że• wa.łka o pok6j tylko wtedy będzie zwycięską, grt;i. 
narody wez.mą w swe ręce sprawę pokoju, i będą r.amli: w ramię wal-
ezył:v aa: d-0 końca. -

Delegatki wracające do swych dom6w .z nowym entuzjaamem i no­
wym "zapałem staną clo pracy i walk·i o pokój, o Pł·an 6-Ietni, o po­
myślttość ~yzny, pa.miętającJ o pr~yrze<'-zeniu danym 11a Kongresie 
„„.w s:ooregaeh frontu narodowego wa.Ud o pokój i Plan 6-letni nie za­
braknie ami jednej kobiety pra.culią-0ej, ani jednej matki - a11i jednej 
kębiety pn.gnącej szc-~ !twych d'Zleoi, że .„.kobiety polskie - tal' 
jak kobiety Nd'llieclde - staną ::.ię dumą i chlubą narodu, służyć będą 
przykładem naijwyższe10 paitrlotyzmu i oddania Polsce Lud-0wej", 

Krajowy zjazd księży 
Polskiego Narodowego Kościoła Katolickie10 
WARSZAW.A (PAP). - W War­

szawie odbył się og6lnopolskł zjazd 
ksir;ży Poliikie&o Narodowego K<Jś­
ciol a Katolickiego, zwołuny przez 
tymczasowe kolegium rządzące lego 
kościoła. 

Na zjeździe księża wysłuchali spra 
-..rozdania pr7.ewotlniczącc!ło kole­
Jium ks. J. Dobrochows~tego ol:'az 
sprnwozdn1i proboszczów parafii te-
renowych. Sorawozdania poświęco 

1"a marginesie ._ .... „ ..................... 

A 'trobatyka sl6w 
Brytyjski minister tmjny, S/1;11weU. za 

pyklny pr:e:s koresponcle.ntów pra.,owych 
en sądzi o zbrojeniach wc11odnio.nie· 
mieckich, po c11wili namyslrt oświadczył. 
że u,yraz „zbrojeni<i." jest ni~v/11-foiwy i 
że nakży go :W$ląpić wyrażeniem ,,nie· 
miecki wkład olK<lrmy". Tok będ;iP przy 
jrm11iej i rozsądniej - o.iwiadc;ył bry-
t:y jshi m inister. • 

ne byly obecnej sylu;i.cji PNKK. 
W wyniku całodziennych obrad 

przyjęto doniosłe dla życia kościoła 
narodowe)!o uchwały: 

Stwiercb:afąc penetracje imperiali· 
stycznycll qent6w w organl7.ację 
PNKK, al(entur działających nie w 
interesie kościoła, lecz imperializmu 
- zjazd, w celu zabezpieczenia koś­
cioła od penetracji obcych agentur, 
i:chwalił ;1erwanie ł11ci:noiici i oder­
wanie się od amerykańskiej ceatrali 
kościoła w Scranton otai oflosił nie­
zależnoić Polskielło Narodowelfo 
Kościoła Katołickielło od Jakiejkol­
wiek rozakt'ajowej hłetarcbii du­
chowne lub władzy ahviecklei za 
gtanicę. 

Następnie powzięta zo$łala \lchwa 
la o włączeniu się dudlowłenstwa 
i wyznawców PNKK w Polsce do 
o~ólnonarodowej akcji w obronie po 
koju. 

Zjazd wezwał również duchowie~ 
stwo i wspólwvznawc6w do wzmo­
żenia pracy nad budową odrodzone· 
Jlo pa6ałwa polskiego w ramach Pla­
nu ti-Jetniego. 

Ankieta, przcprowłldzona ostatnio 
wśród 12.000 członków zwiazku w 
Lorlano (stn11 Ohio} wykazała, :i.e 
71 prqc, robotników domaga się na­
tychmiastowego wycofania wojsk a· 
111eryk11ńskich z Korei, 80 proc. 
sprzeciwia się utyciu bomby atomo· 
wej, a 78 ptoc. protestuje przeciw· 
ko powołaniu 18-letnich chłopców 
do wojska. 

W pociągµ edąż.ającym o.'. Wal'sza­
w~· do Łod'Zi powraoające do domu 
ucz.estnicrck! Komt:(rc:m żywo oma· 
wiały swGje wPażenia. 

J estem wprost oszołomion< 

\vrażeniami - mó'vi low .• J()ZEFA 
JASIŃSKA. przodown!ca pracy z 
ZZPG lijytwórnia nr 5. - Tyle wy­
powiedzi. cennych myflll. wskazo­
wek i wyb·crnych usłyszałyśmy, że 
trudno człow!ekowl to wszystko u­
pqrządkować sobie w głowie. Na.i­
większe wrażenie wywarlo na mnie 
przemówienie tow. Musi.alowej i 
tow. Orłowskiej . Przcmówieni'a te 

GOEBBELS : A. 1't6wilem wam, źr 110.E11ieszyli§my się z nanym samobój-
aiwem. • 

w ro'Qnowacn z koleiankaml. 
•. „1~11i11ć-, tłumaczyć l za1>oznawać 

ze wRkazllnia.mi Kongr„~11 .la I• naj­
więks~ ilość naszych kobiet. 

- Nigdy n•!e manyłam, że wezmę 
udział w tak donioslym i wspania­
łym w;vdarzeniu , i:> ~::m byt Kangrcl!. 
~zeqtnlctwo to 11 • i uje ml doło­

ż.vć wszelkich si ar:.; by upowszech 
nić wytyrene Kongresu - dod'<i!jC 
DAN!ELA GÓRA, brakarka sui:ow­
ca z ZPO im. Próchnika. - Wobec 
groźby nowej wojny, k\órą chcą mz 
pętać kapitaliści, wobec groźby no­
wych ~brodni nad martkami i dzieć 
tni mus~imy wzmóc nasrLe wysdłki w 
wa.Jce o pokój, zjednoczyć WS%yst­
kie kobiety pod s'Ztandarem pok()lju. 
W ciągu pięciu lat dokonaliśmy w 
Polsce wiele we wStZystklch dzie-

Długo jes~c:ze rozmawiały u~est­
niczki Kongresu o w.ekających je 
p1'acach. A praca stojąca pr.i:ed lik­
tywem . kobiecym · jest niemałlł -
zwiękseyć udZJJał kobiet w walce ca­
łego naszego narodu o ostateczne 
2-wycięstwo spl'awy pokoju i budo­
wę nowej, soc!Ja•J.istycznej Pol~ki. 

K. ZALEYSKJ. 

Najlepsi synowie Jugosławii 
więzieni w obozach titowsk1ch 

SOFIA (PAP). - Jak donosi dzi~n pracuje w n11.jcięższych warnnkach 
nik „PIRJNSKODELO", kilka Tito sto ponad 11 tysięcy żołnierzy i ofke· 
1ufe coraz ostrzejsze represJe wobes; rów, co do „wierności" których fa· 
:źołnierzy i ollcer6w jugosłowiań· 5zystowska policja Rankovicu ma 
sklch, któny brali uda.iał w wojnie wątpliwości. 

narodowo • wyzwole6czej przeciwko 
hitlerowcom i włoskim faszystom. 

W twierdzy Petrovat'adin władze 
titowskie uwięziły przeszło 5 tysięcy 

b. bojowników o wolność Jugoliła­
wii. W obozie koncentracyjnym ko 
lo miasta Susek w Chorwacji znaj­
duje się około 10 tys. jugosłowiań­

skich żołnierzy i oficerów. Więzie ­

nia w Lu.blaJJlie i ZagJ.·zeblu są p1-ze­
pełnione. W batalionach karnych 

Z całego świata 
>C'C~~~~"::.~~ 

- RZYM. Do portu Palermo przy 
był z „wi;i:ytą" lotniskowieo amery­
kański, któremu towarzyszą 2 kontr„ 
torpedowce. 

Shimvell nie jen rwwatorem tu tej 
dsiP-dzinie. H~r 1w.zywol agresję „wal 
kq ·w abrmiit llJYf.ł!ili11aeji". Gestapo llła­
syw<1ło patriotów „terrorystami" i „ban­
tl,ytnrni". Tito nazywa siebie „komunis­
'4''. a amerykańskich ekspl<mtaiorów 
wdobroczyńcami" ]ugosławłi. 

Francuski front naró.dowy 
- HELSINKI. Dnia 3 bm. odbvło 

się plenarne po1iedzenic Rady Partyj 
nej KP Finlandii, na którym omówio· 
no obecną 1yt11ację i zada11ia stoj~ce 
przed partią. 

- SIN<GAPOOBE. Wła.d.Je •ni;łel· 
1kle na Malajach p"eptowacl11iit 
wśród ludności pr:iymusowy pobór do 
wojąka, w celu walki przeciwko r.11"' 
chowi narodowo-wyzwoleńczemu lu­
du malajskiego. 

O wskrzeszanym W ehrmaclr.cie Tdde 
rou.'.ękim irnperialiści amerykańscy wyra 
żują się jako o „demohatycznvrh siłach 
zbrojnych.", a premier brytyjąlci ArtfoP 
n<lzyrva hitlerowshich genera{61v-Speidla, 
Gw·/eriw1a i Ueusiugern ,.demohratyc= 
l1ymi dowódcami". W Tokio ma zosUtć 
tawl>ł'zone ministerstwo, którego ::ada­
tr:iem będzie pl'Żeśla.dowanie lwrnunistów 
~ obrońców pokoju. Otrzyma on.? nazwę 
-..minister-siwa dla Zllchowania p<Jkoju". 
Be to i „przyjenm'iej i rozsądnier. 

'J'ymi samymi przeslankmni kierują się 
r6iwnież imperialiści amerykafiscy, gdy 
pis:oq o orga11iwW<miu a111ery/w1ł.skich 
baz lotniczych we Fraricji. Ameryl.·afr.ski 
tygodnik „Christum Science Monitor" 
r;Wsze - „Ze względu na specyfic:we wa 
mnki we Fra11Cji, tj. ist11ienil' silnej 
partii komrmistyczriR.i. :aldadwiie lot-
1iic:yck baz St1.1n6w Zjednoczo11ych musi 
~ realizowane stopniowo i ostrożnie 
trtk, ahy nie wzbudzać zbyi wielkiej opo 
:i;yc,ii i nie dostarczać komunistom rno· 
iiliwie żadłif!i okazji d"la propagandy ja· 
kob~· Francja była okrt)'lowana przez 
US4.". 

.fok z Ugo widać, również w dziedzi­
nie akrobatyki pro1><1gandowej, a111ery­
kańscy podpalacze świata idq drogq wy­
tyc>:onQ przez Hitlera i · Goebbelsa. Czy 
w tło csegoś prowadzi? · Nie, z równym 
powodzeniem pospolity bandyta, wycko­
du,icy na „mokrą robotę" m.oże mówić, 
że ,,,.... ~ Af ,.,.,,, .lJ!HChod· ..... „ 

walki przeciwko remilitaryzacji Trizoriii 
Od czasu kiedy francuski ruch 

obrońców pokoju zainicjował w 
irrndni11 ub. roku kampanię prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec, nie 
ma dJria,, który by nie przyniósł bo 
gat.ego plonu. W referendum bio­
rą udział miliony Fra·ncuzów pro­
~stujlłcych p1·zeciw wskrzeszaniu 
u granic Francji hitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

Szel"Okie rzes:ze obr-0ńców poko­
ju, które wypowiadają. się w re­
ferendum, rekrutują. się zairówno 
spośród najbardziej p<>stęp<>wych 
elementów z komunistami na cze­
le, jak i spoŚl·ód różnych odła­
mów dl·obnomieszczaństwa.. Zagro 
:i:enie niwo<fowych illlte1•esów F1·an­
cji zmobiliwwało fzranouską. op~nię 
publiczną, świad<JllllQ czyhającego 
niebezpieczeńs.twa. 

Dotychczas zebrano j\1ż kilka 
milionów podpisów. W je.l.nym tył 
ko departamencie Sekwany, który 
obejmuje Paryż i o.mlice, zebrano 
juz 1>0nad milion podpisó'~ prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich. 

Dotychczasowy przebieg akcji 
wska~uje, jak wielką wagę pr:r.y· 
wiąwje francµąiki ruch obrońcmv 
pokoj11 do refe1-endum w sprawie 
remilitM"YUl~ji TT:~!· Wy~ je 

- - zMDiem ~Olllr -

(Korespondencja własna) 
ma ogromne znaczenie nie tylko 
dla samej Francji, ale również dla 
całokształtu sto1>unków międzyna­
rodowych. 

Ze względu bowiem na położe­
nie geograficzne i strategiczne 
Francja odgrywa niezmiernie waż­
ną rolę w planach imperialistów. 
Jeśli więc Franc.ia, wplątana obec­
nie przez zd;i'adzieckie rzę.dy w sidła 
agresywnego paktu atlantyckiego. 
potrafi uwolnić się z impel"ialist y· 
cznych więzów. siły obozu poko.in 
zostaną jeszcze bardziej wzmocnio 
nu. Obecna kampania jest wa;i;nym 
czynnikiem walki narodu francu­
skieg.:i przeciw imperialis~ycznym 

podpalaczom świata . 
Walka przeriw remilitaryzacj i 

Niemiec zespoliła sz.erokie rzesze 
spoleez;eństwa francuskiego' w ogól 
nonarodowym froncie oporu prze­
ciw polityce rządów zdrady. Fran­
cuzi - niezależnie od poglądów 
politycznych - z najwyższym obu 
rzeniem potępiają rządy, które po­
pierają a.me1·ykańską politykę od­
radzania hitlerowskieg-o Wehr-mach 
tu i włą,czertie go w skład atlan­
tyckiej armii 11gresji. Francuzi 
wiedzą. że uzbrojonf-1 przez Amery 
mów Trizonia to o.enisko nowej 

wo.iny, to wi-dmo śmierci i znisz­
czeń dla narodów Europy, to za­
grożenie niep-0dległośc~ Francji, 
Głęboko patriotyczny charakter re­
ferendum mobilizuje do aktywnej 
walki o pokój nowe rzes.ze oojow­
ników, dotychc~as jeszcze biernych 
obserwatorów wydarzeń politycz­
nych. 
„Pokrzyżować plan.y remiliti1ry· 

zacji niemieckich odwetowców -
stwierdza uchwala KC Kom\lnisty. 
cznej Partii F'rancji - to znaciy 
uniemożliwić nową wojnę w Euro­
pie, 1>rzeszkodzić w wywołaniu 
tn;ecil"j wojny 8w latowej". 

Stanowisko Komunistycznej Par­
tii J:t'rancji w tej sprawie jest sta­
nowiskiem prawie caiego społeczeń 
slwa francuskiego. Przeciętny oby­
watel Francji zdaje sobie sprawę, 
ie jeśli wola narodu zama11ifestuje 
się dobitnie w referendum 1>neciw 
remilitaryzacji Niemiec. to żaaen 
rząd, popierafocy zbrodnicze plany 
odbudowy hitlerowskiego Wehr· 
machtu, nie zdoła się utrzymać 
przy władzy, nawet gdyby był jak 
najbardziej po1~ier1tnY przez amery 
kańskich imperialiS!tów. 

Po dxugiej strnnie Fainicy fran­
cuskiej, -zarÓ•\'!\O w N1em~zeclt z~ 

ehodnich jak i w Niemieckiej Re· 
1rnblice Demokratycznej, ro..§nle O­
pór narodu niemieckiego przeciw 
wskrzesza ni u hitler-0wskiego \\'eh r 
machtu. l\1imo z1nowy milczenia 
;imat•shalliwwancj prasy. która. u­
siłuje uki·yć ten fakt przed opini~ 
francuską, do społeczeństwa fran 
euskiego coraz więcej ,dociera. 
wiadlOmości o walce mas pxacują" 
cych Niemiec przeciw a<lęnauerom, 
schumechel'Om i innym agento111 
ame1•ykańskich wichrzycieli poko­
ju, Wiadomości te w?Jbudr,a.ja w na 
rodi:ic francuskim wiarę w skute­
czność ws.pólnych wysiłków zmie­
rzających do pokrzyżowania ame, 
r·ykańsko-hitlerowskich przygoto· 
wań do nowej. 7.brodniczej wojny. 

InicjatY'' a podjęcia wspólnej, 
zor:ran1zowa nej akcji mas pracują 
cych Niemiec i Francji wzmocni 
front walki przeciw zd.radzileekim 
knowaniom amerykańskich pedże­
iraczy wojennych. nrairnących przy 
pomocy hitlerowskich najmitów 
1' ywółać now:). rzeź w J<:ul'opie. 

Front pokoju nie zna granic. 
L1:1dr. które imperializm amel'ykań 
skj przeinaczył na mięso armatnie, 
nie dadzą si(' o<;zukać i walczą o 
trwały pokój i zabe:iq1ie~zenie nie· 
podległ°'oł narodów, 

Georl!'es Soria 

- WIEDEŃ. W okresie od 10. [ 
do 1. lll br. liczba ułonków Komu• 
nistycznel Partii Au1trli zwiększyła 
się o dalsze 7 tys, osób, Liczba abo 
nentów prasy komuoistyczllti wzro• 
iła o 20 tysięcy. 

- SZANGHAJ, 660 tys. mieszkań 
ców Szangl\aju manUHtowało pr1e­
ciwko odbudowie armii japońskiej. 

- SlTOKHOLM. W Sztoknolmia 
~nkończyły eię obt'ady Szwedzkie~o 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

- BERLIN. Schumacherowska SPD 
Zagłębia Saary ponownie wypowie• 
działa się za remilitaryzacją Zagłę· 
bia Saary, -

- KAIR. Parlament efłpski pe· 
wziął jednomyślnie uchwałt. w któ­
r ej )lotępia okrucieństwa fra11cuskie 
wobec zwolenników niepódległ4ści 
w M.1rokko. 

- RZYM. Na wiecu w sali teatru 
Ądriano p1 zemawiał wlceprzewod•d· 
cz11cy świ • 'ow•j Rad• Pokoiu -4 

Pietr~ Nenni. 



. : 
Ser. 

Rodow6d patriotyzmu r rodowód. ·zdrady narodowej 
W całej tysiącletniej h!istorii na-1 mi pmekreśliło raz na zawsze ten 

rodu i państwa polskiego niewiele stan rzeczy. Państw9 polskie "ltało 
było momentów drziejowych, które się państwem ludu pracującego. 
doniosłością swą dorównywałyby do 
bie obecnej. Znajdujemy się w prze 
łoonowym okresie prrzeobra.żJain:ia się 
narodu polskiego w naród socj~li­
stycrzmy, Po raz pierwszy w na6Zych 

d7ieJach pojęcie narodu pxzestalo 
odzwiercdedlać nleldczną stosunko­
wo wairstwę uprzywilejowanych, 
którzy swój tyiuł do panowania i 
władzy cz.erpali bądź z urodzenia, 
bąd~ z pos<iadania majątku. Objęcie 
władty w Polsce przez klasę robot­
nictą w sojuscz;u z masami ludowy-

Trzon narodu polskiego - lud po! 
ski - doszedł wreszcie do głosu. Za 
1:2ął sam decydować o swym to;1ę . 

Zaczął sam określać swe interesy i 
bronić ich. Zaozął sam kształtować 
swą historię. Naród polski - to zna 
czy robotnicy, chłopi pracujący, inte 
ligencja pracująca. W historycinym 
momencie zwycięstwa Armil Ra­
dzieckiej na.d hordami hitlerowski­
mi masy ludowe Polsld potrafiły wy 
zyskać - tym razem w pełni - sy­
tuację historyczną I u.iąć władzę w 
swe ręce. Kraj rozwijał się. korzy­
stając ze skutecznej, bezinteresow­
nej pomocy Związku Radzieckiego. 
I dzięki tej pomocy umocnił swą me 
zależność, potrafił obronić się przed 
penetra<:ją imperializmu. 

W os.trej walce klasowej zlilnvi­
dowaliśmy .ekonomic1.ne podstawy 
panowania burżuazji, pozbawiając 
dawne klasy posiadające wszelk:ej(o 
Wpływu na losy państwa i narndu. 
Jedynym, pełnoprawnym i rzeczy­
w<fatym go_spodarzem kra·ju stał się 
lud pracujący. Z tą chwilą po­
\Vstały przesłanki rozwoju narodu 
polskiego ku socjalizmowi. Rzecz 
jasna, że w warunkach, w jakich· 
ten rozwój się dokonywa, to znaczy 
w wanmkach istnienia w naszym 
kraju . elementów kapitalistycznych, 
pra:ede wszystkim w postaci kapit d­
listów wiejskich - proces przeol.Jra 
żania się narodu pohkiego w na­
ród socjalistyczny odbywa się po­
przez zaciętą wa•lkę klasową. 

Polska ra cia stanu i polski 
narodowy 

interes 

Z chw.iJ.ą gdy władza w naszym 
kl.'3.jU znalazła się w rękach klasy 
r~botiniczej, jako przewodniozki t'nas 
ludowycll, rnlały się bez resrLty i ze­
szły w jedną nierozenvalną całość 
pojęcia polskiej racj;i Sillanu i . pol-

ży bowiem mieć na uwadze. że przy 
realizacji praktycznej frontu narn­
dowego mogą tu i ów<l2ie występo­
wać niebez;pleczeństwa wypaczeń. 

Wypaczeń idących w dwóch kierun­
kach. · 

skiego interesu narodowego z poję-' Pierwsze niebezpieczeństwo pole­
clem :interesu polskich mas pracu- g;ać będŻie na próbie ~mazywania 
1ących. Nie ma już i być nie może treści klasowej frontu naTodowego. 
żadnego r02dźw.ięku między polską Elementy oportunistyetzne. socjalde­
racją stanu i polskim interesem na- mokratycene, nie doceniające siły kla 
rodowym a interesem mas pracują- sy robotniczej. nie doceniadące siły 
cych. Są to pojęcia jedn<Yl.naczne, władzy ludowej i rosnącej siły obo­
gdyż naród polski znajduje się na 
drodze przekształcania się w naród riu· pokoju, pmecerriając natominst 

siły obozu :imperla·listycznego, ule-
socjalistycz.ny. gające na1c.iskowl kułaka lub jego 

Polska racja stanu wymaga urtrwa poplecz:ruków w mieście, te elemen­
leniia pokoju światowego, utrwalenia ty zechcą niewątpliwlie wmawiać so 
naS@j tl!ieipodległości, za.beeipieczenia bie i innym, że front narodowy o­
gr.anie, W21rrtocniieni:a potęgi państwa. znacza osłal:Y.ienie, a nie zaostrzenie 
Pokój śwlatowy i niepodległość i walki klasowej, zwolnienlie, a nie 
~eczeństwo naszego kraju zagro przyspie~nie tempa budownictwa 
żone sa przez te same siły: pJ:"ZeZ im socjalistycznego, że Qllnae2:a zamro­
periałiŻrn kierowany z Waszyngto- źenie postępu społecwego, że ozna­
nu. Z~iec temu Iri.eb&zpieć!Zeń- cza nieokreślony stan zastoju, w 
stwu, gagrażającemu całemu Ś\vlatu którym podnOSić mogą głowę przy­
rnoże tylko wspólny wysiłek mas lu- czaijeni oportun!śC'l, że, krótko mó­
dowych wszystkich kra:jów. wiąc, można popuścić wodze opor-

W wailce o pokój sojuszrehlciem · na tunii0mo·wl'! · 

szym pr:zeoiwko agreS'C1I'om i pod- Rzecz jasna. że front nairodowy 
żegaczom \Vojennym jest przede 

bok w walce o pokój i Plan Sześcioletni 
wszystkim Związek Ra-dziecki, 0 jest w swojej treści klasowej całkv­
niego bratnie kraje demokracji lu- witym pi'!Zeciwieństwem takiego 
dowej, Niemiecka ·R~ublika Demo- pojmowania jego istoty. Dlatego też 
kratyaz.na orarz; masy ludowe wsizyst- koniecrme jest w toku jego reali­
kich krajów kapitalistyoznych, kolo zacji zaostnzeme bezwzględnej wal­
nialnych i zależnych. ki z ·oportunizmem, a zwłasrz.cza z 

Jest więc sprawą najwa2miejszą, pozostałościami soc~aildemokra•tyz-

Józef C vrankiewicz 
dze. M.v obchodzimy Zachód tyle, nawet z pewnych l<Ol butżuazyj­
co zeszłoroczny śnieg". nych Zachodu rozlegają się od 
r w znkońcicniu tego artykułu pi- czasu do czasu stłumione, ale 

sze Nowakowski: będące wyrazem • oddolnego fer-
„Wojna się zbliża. ogarnia nas men lu w tych narodach głosy 

znów odwiedzają Paryż - w!erny. , nc1ć na przcszkodz :e pełnemu v•;y- jalti<iś dziwne przećzucie. iak nrotestu przeciwko brutalnym 
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co izwlastuje Francji ta wizyta . To zyskan iu ogt·omne.1 siły motoryeż- przed śwlnta końcem. ale to prze formom dolarowej dyplomacji i bez_ 
samo, co Polsce zwiastował Goering nej. tkwiącej w hasłach idei frontu czucie jes1 ró'.'lnocześnic tęskne czelności jej gauleiterów, to socjal 
w Białowież;v .' narodowego w walce o po kój i Plan I i radosne·' . demokraci z „Comisco", z najpod-

Prawda. Mieliśmy w Polsce .ie- Sześciolc lni. · I Oto tok myśli tych wykolejc11ców. lej•zą uległością spełniają najbrud-
szcze j~?nego rz~cznlka i:iteresów Aże~y te hr.mule~ . I_ uryr·zedzcnia I Wi.aże sie z tym w s:--osób ,pro~ty n iejsze zlecenia swoich zaatlantyc­
burzuazJt. Była nim prawica PPS. do konca przczwyc1ę1.yc. a zarazem i beznośredni _ cYtowałem przed- kich panów. Dzisiaj doszlusował jltż 
Burżuazja polska ;;zermowała (ra- w pelni uśv.•iadomić sob-ie sens i isto ; tern Arci~zewskieg; - zdradziecka do !e.i zgr ai bankrutów z „Comisco" 
zescm o froncie narodowym_ o je- tę fro!1tu nnrodowcl(o \\' chwili 0- 1 rf'la polskich prawicmvych socjali- i Tito, drugie ogniwo cynicznej dy­
dności narodowej, by utrzyma(' za becnej - t rzeba zdnć sob:c do gi~bi słów, takich. jak Arciszcw~ki i Zu- wersji i prowokacji imperialii.tów. 
wszelkf! cenę władzę w swych t·ę- sprawę z jakoścloWt'i lmiany treści I rcrnba. w nierozerwalną całość z Są to rzeczy powszechnie znane. 
kach. Nawet za cenę zdrady na·ro- k lasowej fron tu narodbwego. I miqdzynarodówką zdrady i zaprza1'l- Niemniej .iednak trzeba być zawsze 
dowej. Prawicowe kierownictwo Ta nowa ~reść klasowa frontu n.a~ 1 stwa, z mi~dzynarodówką dywersah c7.ujnym na próby przesączania do 
PPS szermow11ł? liym .sam.y.m fxa- rodowego ro.wnolegla JC>t d?. , ~resc: I tów w ruchu robotniczym. znaną Polski tej ropy z wrzodów socjalde­
zesem. by pomoc burzuazi1 w Jej klasowej pnnstwn c'l<:mokrac]I .udo- pod nazwą „Comisc·o". Przecleż tę mokratycmej i titowskiej. zdrady. 
dziele. wej na etapie budowy pod~taw ao.- ~amą rolę. jalrn Arciszcwsl>i, Zarem Chodzi o to. nbyśn;iy walkę z próba 
?&mięć tych haniebnych czasów cjalizmu - na l'1apie da leko za- ba i inni usiłują oc;lirrvwflć w obo7ie mi penetracji tych wpływów prowa 

wciąż je;;zcze jest żywa wśród nas awansowanego kntaltowanla się w ool~kicj reakcji - Moch i Sarn!{at. dzlli w więk 7.ym nlż dotychczas 
r nle łatwotjest za.pomnieć. jak prze toku budownictwa soc.!alistycznogo Bevi11 i Attlee, Spaak i Schumach••r s t.opniu z pozycji 'franiu narodowe 
niewierc:v z obozu reakcji po!Ekiej i i zwh1'7.ancj z tym walki i•lasowej 

1 

odgrywajn w Flosunku do swoich go, bijąc ich i piętnując jako najbar 
ich socjaldemokratyczni pacholko- narędu socjalistycznego. DlatE>~o •o nH1·odów i w sto•unku do między_ dziej nikczemnych i wyzutych z 
~·ie oszukańczo naduiywali ha;;łll front na~~~owy _w wa~ct' ? p_okó; i 

1 

nttrodowego ruchn robotniczego. wszelkich uczu(; n::n-odowych zdrnj­
[rontu narodowego. Ale byłoby n:e- Plan Szesc1oletn. mus stsc s:ę i.:o- Gdy Schumacher \\·Ola o przenie:<ic CÓ\V. srrzedawczyków i. 1,f!negRtów 
pOW\:'towan.1 szkodą. gdyby tak:e ważną dźwign:ą budownictwa na- nic wojn.v nad Wisłę, Arcli;zewsld sprawy narodowej, jako tych, któ­
czy inne nieprzczwycl~ione do koil- szej ojczyzny, za które.i losy klasa li ofi:trnv.ruje mu SzczPCiti i Wrocław. rzy bez reszty oddali się na usługi 
ca hamulce i uprzedzenia miały ;;ta- robotnicza. je5t odpowiedzialna. Zdradzkcka rolę „Com!Jco" znamio wrogów Polski. wrogów naszej oj-

d d 
· nawało sianie dvwers.ii. organlzowa . cz:\'Zn:V, jako tych. których szczytem 

Genealogia z ra y i .zaprzaństwa ' nie siatek ~7,Diego\\·11kich, rozbijanie 111.arzeil jest. żeby imperializłn arne_ 
· jcctności klasy robotniczej w krajach r~·kański wkroczył do Polski w po-

rea.k C '1i. polskie1• demokrac.1i ludowe.i. nóki to było staci hitlerowskiego \Vehrmachtu i 
możliwe i co zostało ~kutecmle spa- 1 odrodzonego SS. Mobilizuiąc naród 

Trzpba głębiej i gruntowniej sięg I ll'zebom ugody z Niemcami kosz rallżowa110. A dziś w krajach Za. do_ walki o pokój i .. Plan 6-letni, na-
nąć do okresu międzywojennego dwu tem granic poczdamskich" chodu „Cernl~co" jest dalej awan- !ezy w więks7..Y,m mz dotychcza5 stóp 
dziestolecia, przypominając zaprza1·; Czyż nie jest charakterystyc7.l1e, gardu sprzecławczyków oferu.Jąc.vch ni u wskozywac- to ont.vn'.lr~dowe ob 
stwo i zdradę piłsudczyzny i prawicy ,. że artykul pisma cm!gracyjuego „Na I swoje uirłuµI imperialistom. I kiedy licze zdrajców i zaprzancow. 
PPS-owskiej, endecji i ONR-u, u- rodowiec", w którym jest mclwa o T I i Ć • I 
jawnia.iąc śmiało wszystkie nici, wlą Arciszewskim 1 Zaleskim. nosi ty- · empa ZWa n a nie WO nO 
żące obóz reakcji poJskieJ z antypol tul: „Na czyją pomoc lic:za Niemc.v 
skimi imperializmami, rozdrapując, w ataku na granicę na Odne i Ny. Niewątpliwie pow!nni~my 11'.ł od­

cinku walki o wytężeni~ wszystkich 
sił do realizacji naszych w!pahla -
łych planów rozwoju o.Jczyzn:v, jak 
naJmocl11ei apelować~ do uczuć naro 
dowej dumy. 

- że użyję określenia Żeromskiego sie?" 
- wszystkie rany tego okresu, by Czyż nic należv takżP dać histon· 
pokazać ku czemu ówczesną Polskę cznych genenl0gii zdrodv i zaprzań_ 
prowadziły klasy rzadzącc, jaki jeJ stwa takim oświadczeniom i artyku. 
los gotowały i . .ial< na niej żerowały. łom, ukazujacym się na przvklad w 

Ale i to jes~czc nie wy!'tarcza. 
Trzeba sięgnąć jeszcze dalej w prze 
szlość. Trzeba ukazać na tle cale.i 
naszej przes7.łości walkę dwóch nur­
tów: tego, który kierował się inte­
re~em oolskiei mej! sianu. i tego. 
l · fól'v kierow;łł ~i~ ciasnym ego17 
mPm stanowvm i klasow:vm. zarze_ 
lrniąc się narodowych i państwowych 
interesów. izrzebiac nol~ką racje sta 
nu. kopiąc grób Po!Ecf:' 

Wtedy dopiero w cał<>.i pelni uka­
że się naszym oczom genenlogia te. 
n.źniejszoiici. Z jednej strony dzie­
dzictwo ludu prpcującego i klasy 
robotniczej - d;r,ipdzlclwo wst.\·stkich 
wzlotów naszego narodu. w~7.ystkich 
ja~nych st.roń nasze.i historii. którei 
dalsze karty ku chwale ojczyzny za 
pisywać . . łwilziEt l_:l~sa robotnicza i 
skupione wokół nie.i masy ludowe. 
A z drugiej - gent"alogia wrogów 
narodu polskiego. 
Czyż nie ma genealogii, historycz 

ne.i gE>nealogii zdrady, zaprzaństwa 
i Targowicy, oświadczenie Arciszew 
skie~o na konferencji prasowej w 
Lond~·nie, gdv stwierdził, że nie 
chce Wrocławia i Szczecina? Czyż 
flie ma genealogii zdrady narodo­
we.i. cytowane przez pttblic:vsie emi 
gracyjnego Romera, oświadczenie 
dygnitarza sanacy,jnego. który na za 
pytanie, na co liczy otoczenie Zale­
skiego, pOwiedżiał bez ogródek: 

„ ... wydaje się temu otoczeniu, że 
Amerykanie w końcu opowiedzą 
się za uznaniem takiego rzadu pol 
skiego, który poszedłby na ręke 
aspiracjom gos-podl'!rcz:vm kapiteli 
stów amerykańskich, a także po-

tygodniku ,.lrntolirkim" o cyi:iic7.nej Czyż sprawa narodowe.I dumy nic 
nazwie .,Polska wierna". wvchodzą wiąże się ściiile z wi_z.ią Polski, któ 
cym w Paryżu? Otóż ta rzec?.vwiścle ra \Vielkim zrnvem Planu 6-lcinie~o 
„wierna pol~ka". tak pisze o w~krze nadrnbia wiekowe opńżnienia, odt·a 
szeniu hitlerowskie-go Wehrmachtu bia spttścizne szlacht.v, burżuazji. 
w Niemczech Zachodnich: spuściznę zaborów - 7. wizją Pol-

„Dalsze skutki tworzenia armii ski. którn -~a.ie slq nowocz~snym, u-
niemif'ckiei oceniane są u nas zbyt przemys!ow1onym. socJaltstycznym 
pesym!sty~znie„. perspektywa wkra. krajem pr7.yszłości? 
czania armii ni~mie~kiej m1 Ziemie I Rozlegaja si_ę dziś nieraz s~·~·enie 
Odzvskane me Jest oczvwiścle głosy tych, ktorz.v zaprzedawali Pol 
prz~.i~~n.a. ale r~ecz wygl_~da In~- I skę zagranicznemu kapitałowi. ki?­
cze1 . .iesh la armia stanowrn będzie rzy byli sprawcami .iej zacofanrn. 
tylko część sił zachodnich". sprawcami nędzy milionowych mas 

A cz.v nie m::i genealogii zdt·ady w mieście I na wsi. sprawcami sło­
i zaprzaiisiwa. ciąi;(nąc~go sie przez bości nieuprzemysłowlonego kraju 
cały tok naszych d zif:'iow. taka wy. - a klót•zv dziś, z znwiśei<1 patrząc 
powiedź jednego z public>•stów emi- na nasz rozwój, wytykają nam zbyt 
gracji. Zygmunta Nowakowskiego, ostr~ rzekomo tempo odbudowy go_ 
lego. któr.v wymąrtoną pr7ez c:~ebie- spodarczej. 
;vo:in~ m~.~\.fa ~yni~~i: . . ,~Pr@'.cią . Uważają \vi~QC'zni~. ie J)Qłska 
swiatowką 1 lak pisze o .ie.i per1'{lek myśl gospmdarcza pG>lega na tym, 
iywach . . . . . :;.l:>y kraj nasz był w ekclln(}micznej i 

.,Czeka.Ją. na~ bardzo. c1ęzk1e cza µolity<'znej zależności od im perl a liz 
sy. ~o.lna ie~t. równa.~1E>i:n setn;g0 mu, aby b.vł słaby, za~fany, aby 
stoprna o tysH:)cu n.i ~w:adom>' c~1. b.vł kol8nią . obceg-0 ka italu. Nie­
Lecz . . Jedno wiemy. ze 1,to sta.ie watlJliwie na tym pole,.. ja na obec 
po stron~e lak. zwanego 7..acJ;ol!lu. nvi~ etapie strzępy .,id~ologii" bur­
t~n bedzte mu.Rial walczy~ pos~ed- żua?.ji nolskiej. 
1110, albo moze 1 bezposredmo o .'. . . 
NiemcY. kto wie czv nie 0 Niem Nie chciała 1 me UJ'lliała polskll 
cy po~viekszone 

1

po11.'łd normę wer b;i.rżt~azJa w s:voim czasie przyczy 
salska. Prac:a zachodnio-niemiccka pic się w nalezytym stopniu do go­
reprodukuje fotografie nie tylko spod~rczel!o ~ozwoju kraj~. UczynL 
Szczecina i Wrocławia ale Toru. la 7.en kolonię obcego kapitału. Dziś 
nia, Poznania, Katowi~. Prawdo- nędzne jej resztki na emigroc,ii glo 
podobnie Z'NYCięscy Niemcy chcie szą „?rogra'?"/niewoli go~podarczej 
liby wcielić do swego „Lebensrai.1 i polttycżneJ u lmper1al!stow. 
mu" bodaj część tak zwanej Ge- Tym antynarodowym głosom pt•ze 
neralnej Guberni. Sądz.ę, że An- ciwstawia się dz;ś ogólnonarodowy 
glicy nie mieliby nic przeciwko front walki o pokój i Plan -6-letnl. 
takim projektom. Przecież Io cu- Nasza walka o realizację Planu•6-

letnle!(o jest walka •1arodu oolsk!~t(o 
o s\voją przyszłosć. 

Towarzvsz Stalin w prżemówieniu 
do dzlnł1;1~z.v gospodarc:>:ych w r6ku 
1931. mówił tnie 

„Zap.vtuja czasem, czy nie mo:!;. 
nn zwolnić: tempa, niPCO powstrzy 
mać ruchu. Nie, nie można, towa­
rzvsze! Nie można zwalniać tem 
pa! Przeciwnie. w miarę sił I moż 
ności należy .ie zwiększać. Tego wy 
magają od nas nasze zobowią­
zania wobec robotników i chłopów 
ZSRR. Tego wymagaja od nas na­
'ze zoboWii:lzania wobec klasy ro­
botnicze.i całego :'iw lota. Zwolntć 
tempo - znac.zv to pozostać w ty­
le. A ci. co po7<' ~tają w tyle. są 
bici. Ale my nie chcemy być bL 
ci. Nie, nie chcemy!" 

Naród polski dobrze wi(l i pamię­
ta . co to 7.nncz:Y być bitym, co to 
r.naczy by(! w niewoli, co to zriaczy 
być p(j)d zaborami i co lo znaczy 
tkwić w kieszeni zagranicznego ka­
pitału. Wydaje się, że I na tvm od­
cinku łatwiej. mocniej. sz.erszri łową 
m~ólnOharodowa będziemy m~H od 
powiedzie!'.: także syrenim glosom 
tych, lttón:y usiłują p-;uć, przeszl5a­
dz :tć, czy paraliżować nasz wysiłek 
i oddział:V\Vać na n aj bardziej zaco­
fane elementy. 

N.iród pmlski nauczony bolosn~·m 

doświadczeniem przeszłości wie do­
brze. że tempa zwalniać nic wolno. 
Kierując się głębokim umiłowaniem 
ojcz~•zny. p1omiennv:n palriot~·zm~m 
i zrozumieniem najżywo1·niejsz:vch 
interesów narodowych. nnród pol~ki 
skupia się w ogólnonarodowym 
froncie walki o pokój i Plan 6-letni. 

Wzmacniając naszym wysiłkiem 
obóz pokoju - umacniamy tym sa­
mym naszą niepodległość. 

f Art>·~·ul pnw:-.żs::y pr::Pdml.·ow11jl'11" ltl 

,/l'rybtmą /,udu" ~ p<'wnymi .1lo·nr11111i). 

by naród polski ' prrzyczy.n.ił się ze mu, mającego prrzecież tak bogaty 
wszystkich swych slił do ~oł:e- dorobek w zafałszowywaniu rz:agad­
:nlia po.tęgi tego wielkiego obozu po- nień ftootu na-rodowego. WłaBciwe 
koju. Drogą do tego celu jest zwar- pojmowanie frontu narodowego sta­
tość obozu pokój.u pod P1'"7.ewodem ło się możliwe dzięki rozgromieniu 
Zwią?Jlrn Rad~..iecldego i wzmacnia- prawicowo _ nacjonałistycr.mego i sp 
nie naszej siły jako państwa, jest cjaldemokratycznego oportuni1zn1u 1---------------------------------
rcalii=cja naszych planów goSipodar ··~'- b 

w szeregach polsk'iego r<M0<1U ro oi- •• , Z PB .„ .... _§z1_1man„.skieqo c-zych, prrzyśpieszenie tempa budow- WW' 
ndczego. 

nictwa gospodarce.ego w nasiz.ym kra 

ju. Jest to nalroz polskliej racji St·a- Drugie nieberz:ipiemeństwo wypa- w,. ę ks z os· c· m a . st o' w p rac uje po 
nu. a więc nakaz polsh.'iego interesu czenia idei frontu narodowego pole- . . . ł , 
narodowego. W jego realitl.acji ga na nieumiejętnośpi pełnego wy-
wzi~ musi udiz:iał cały naród polslci. ko1'2ystania jego ogromnej siły mo­
Orężem na.rodu polskiego w walce o torycznej. ' Tu d2M1łać mogą hamul­
pokój i Plan Scześcioletni jest front ce i uprzedzenia wypływające z kil­
narodowy. ku źródeł. Jedno to rese.tki niedo-

W taik:ich właśnie, ściśle określo- ceniania kwes~ narodowej. Drugie 
nych waTunkach historycznych na- - to świadomość, że burżuazja na­
rodmł się naa:-pdowy front walkli o dużywała i · nadużywa haseł Lrl•ntu 
pokój i Plan Sześciole1m. Na grun- naa:-odowego, haseł jedności narrJdo­
cie wielkich przemian społeamiych, wej dla p<>krywania swoich egoi­
które się w naszym kraju dokonały stycznych interesów klasowych, dla 
i. dokonują, trzeba ten front pojmo- walki · z ruchem robotniczym. _W 
wać i reB.ilizować. Pamiętając stale Polsce przedwo-jennej endecja i sa­
o jego treśc:i klasowej i jego funkcji nacja wyrywały sobie naw!lajem to 
h istorycznej, tak jak to ściśle sfor- hasło. Że to niby oni, „narodowcy·• 

W tkalni ZPB im. Szymańskie!!<> I Biura Organizacyjnego KC PZPR. 
w ostatnich t ygodniach wyzwoliło sie o pracy ori~anizacii partyjnych w prze 
wiele niewykorzy~tanej dotychcu•' myśle bawełnianym. Bo przecież apel 
enerJ!ii ludzkiej. Załoga tkalni jak o pełne wykonanie baz, rzucony 
gdyby dopiero teraz uświadomiła ~o· pr7.ed kilki1 miesią ami przez słyn· 
I-ie pdną odpowiedzialność za apel nych juz na całą Polsl<ę 1,lkaczy S1.y­
rzucony prżed kilku miesiącami do rnań$kiego" , sl:inowil właśnie jedną z 
wszystkich zakładów o JOO-procento- wylycrnych uchwały. Biura Orgaoniza· 
we wykonanie baz. cyjne(!o. 

korzystanie maszyn , o szybką Ukwl-1 ganizacja partvjna i kierownictwo po 
dację pos tojów, o zapobie~anie ze- wlnny 5zoze~ólnie nad por.ostaiąc\ mi 
p~uoiu się maszyny. to bazy będę w~ w tyle mvi~trami pracować: aby mo­
konane bez trudności. Dawniej nie- IZ]i dorównać swym prz0Ju1ącym ko­
którzv majstrowie c:>:ęsto odchodziH le!lom. 
od kro~ien, czy to .do ślusarni, czy do l>oclstawcwa orf!~nizacja p~rtyj11a 
pnlarni, a kfrdy wybiła gódzina pó1· rc:alizni11c uchwałę Bmru Orgamznc·1•i­
ścia do domu, wszystko zostawiali i lll',~o KC PZPR o pracy. ma konkrd· 
już ich nil' hvło. Wszystkiemu poio- nc wyniki we wzroście wydajno~ci l 
żyła kres codzienna kontrola. Takt i~kofoi produkcji. W Zakładach im. 
obojP,tny sto~t.tn'ek clo pracy nie mógł Snrnańskic!!o wprowadzono kontrolę 
przvnieść dobrych wynllców przy koń wvkonania planów ~zkolenic mło­
cu ?.miany, a majster co dzień musinJ dzie:łv , która pr?.cchodzi na wielo•v~r 
się tl11macr.vć pn:ed kierownictwem, ~7\rctowość . orl!anizuic s.ic młodzieżu­
clbczetto d7.iś jego zespół nie wyko- WP zespołv. Przeprowadrnnc sn <'Q­

na.ł planu. Często samo dobre poc:lct· dzienne a~<:: lizy wykonania . plan.ów • 
ścte do tkacza zrobiło swoje. Np. na zcbraTl1ach partv1nvch 1 zw10,zkn­
tow. Gulai zwrócił uwa!fę tkaczowi wvch - 1łównym temajem icst ~pn• 
Drabikowi. który ciągle majstrował va W\•ników walki o 100-procentowe 
przv jednym krośnie, a pozostałe sta wv!conanie baz. Toteż w lutym pbn 
ty nieczynne. że lak pracować nie ną 70dnł wykonany w 103 proc .. a ilc•sć 
Id y, i e krosna muszą być w ruchu. I !1ałunlu1 wzro s.ła do 80 proc. w tk~-

PRZEL.AMYW ANIE STARYCH 
PRZESĄDOW I ZW YCZAJó W 

mułował tow. Bolesław Bierut na z endecji i „państwowcy" z sanacji To zbudzenie się załogi z odrętwic · 
VI plenaa:-nym posiedzeniu Komiite-1 są tej jedności narodowej tego nia nie przyszło samo i nie przyszb 
tu Centra·lnego naszej partiii. Nale- frontu rzecznikami. fatwo. Wiele twórczej inicjatywy wy 

I 
ka.zały w celu podźwignięcia produk· 

Klasy posiada·1ące frymarczyły cji tkalni organizacja partyjna i kie 
1ownictwo zakładu. Trzeba by(o prze 

·interesem Po. Isk·, trmywać upór niektórych pracown:-
1<ÓW z personelu technicznego, uprze 

A kim byli w rzeczywistości? 
Handlarzami suwerenności, sprze­
dawczykami, komiwoja'forami ob­
cych interesów francuskich, angiel­
sk!kh, niemieckich lub ameryltań­
skich protektorów Lmper.i.aJ.istycz­
nych. Gdy jednrl. wyciera1i przed­
pokoje carskich ministrów 1 dopra­
~ się mikołajowskiej łaski. dru­
di;;y „jak bluszcz owijali się wokół 
habsburskiego tronu" i brali in­
strukcje od K-Stelle. Gdy Jedni ase 
kurowali. się u francuskich polity­
ków i amerykańskich banlderów -
d:rudey stanowili asystę dla ponu­
rej szopki, którą Beseler 11rządzał 
z łaski Wilhelma. Gdy jedni marzy­
li, by Polska stała sję kolocuą fran­
cuskich imperialistów, drudzy wo­
leli prLehandlować się Anglikom. 
Na chwilę połąc.rzyła ich wszystk ich 
wjzja wspófiej z grabieżcami całego 

, . . . . dzonych do codziennej kontroli .prl)­
swiata k~p1tal!stycznego. ~p~awy dukcji i wątpiących w możliwość wv ­
na obaleme władz~ r~drziec~iei , ~Y konania trudnych zadań drugiego ro­
potem e.i:owu skłóciły 1 ch orieutacie ku Planu 6-letnie~o. Niektórym star· 
nll: Paryz, Londyn czy Wasz.rngton. szym majstrom. którzy pracowali u 
Az przy~zła "'."y~arz~na chwila, gdy przedwoiennego fabrykanta. czy w 
W Rzym1e poJaWlłY ~1ę C2arne ~osrzu czasie okupacji, trudno było przezwy 
le. a potem w Berbnie swasty~1. I za ciężyć stare przywary i nieiednokrot 
częły się pielgrrzymkt do stolic fa- nie oboiętnie, a nawet wrogo oduo­
szyzmu. barbamyństwa i wojny. Do sili się do wszystkie1to. co nowe. Mb 
czego ten wyścig doprowadził - dzi majstrowie nieraz często wzo· 
wiemy. Naród polski ujrzał praw~ę rowall się na zacofanych majstrach i 
historyczną w całej jaskrawości, oboiętnie podchodzili clo pracy. 
gdy posiew zdrady polskiej bur- I tak było całymi miesiącami. a 
7.uarzji i obu repreaentujących ją od tymczasem plany nie były wykonv · 
łamów poli1tycznych wydał gorzkie wane. Kierownictwo u~ilnle zwalcza· 
owoce wrześniowej katastrofy. ło tę dziwną niefrasobliwość maj· 

Taki był ich ,;front narodowy". strów. wyjaśniając, że majster, to ki(?• 
taka była ich .,jedność narodowa". rownik ~wego zespołu i tak. jak on 
Taka sama. j ak „front narodowy" pracuje, tak pracuje cały zespół. Or­
plevenów i mochów na służbie ame- l!anizacja partyjna upatcie walczvła 
rykańskiego imperializmu. Gdy ame o wyżs1:ę wydajnóść, o re1llzaclę te­
rvkańscY i hitlerOWSCV {!enerałowie ao najwainiejszejo l)UDktu uchwah 

Kierownictwo, pomimo oporu ietl­
floi.trk nie odstępowało od prowadzc 
nia codziennej kontroli, od żelaznej 
dyscyplinv, od cia!1łel!o uświadnmi:. · 
nia majstrów. Ustawicznie przypomi­
nano załodze, że tkalnia, k t6ra wy­
stąpiła z apelem do innych zakładów 
wykonywania baz przynajmniej w 100 
procentach, przede wsz.ystkim sama 
musi . swoje plany wykonywać. 

CORAZ WIĘCEJ ZESPOLOW 
OSIĄGA 100 PROC. WYDAJNOśCI 

Zaczęła się szlachetna rywalizacja 
ndędzv poszcze~ólnymi zespołami. 
która przyniosła pomyślne rezultat\>. 
Chociaż w •tyczniu niektórzy uwa· 
ti;li, że plany są nierealne. już w kot: 

Ta uwa~a poskutkowała , i obecnie n; na ch ~OfO\;tYch. 
ob. Drabik wvkonuje swe bazy. Zało!ia tkalni osiąl!nela niewątp\i-

. wie poważnv ~ukc P.s. Mimo to jednak 
POWĄżNE ZADANIA STO.JĄ przed organizacją pa rtv jna stoją ie·;z-

FRZED ORGANIZACJĄ PARTYJN>, cze niemnłe zad ania Powinna oaa 

cu miesiąca pierwszy przekroczył Ale nie wszyscy. majstrowie zrozu­
„se tkli'" majster Gulaj, potem Wal· mieli koniecimość wykonvwania pia· 
czak i inni. nów. Nic wszyscy jeszcze stosują no­
. Nawet tacy majstrowie. którv111 we, kolektywne metody pracy, nic 
szczególne b·udności nastręczało wv- likwidują s:i:vbko postojów. a nieraz 
konywanie planów - jak Włady· ~am stosunek do tkacza pozot;lawia 
sław Papież i Stanisław Zaręb~ki. wie le do ~vczenia. Tacv majstrowi;: 
Czyżewski i Nowak - obecnie prze· iak Kuiniak, W endler, Maslowskl, 
krac:zaję już swe plany. Nawet tvm którzy wvkonują około 70 proc. pla­
rnaistrom, którzy niitdv nie polrafil! nu. pttvsparzaią pracv swyn'J kole . 
nad;iżvć za innymi. iak Tadeusz Pia · 11001. którzy nadmiernym wysiłkiem 
secki i Tadeusz f(:iczala. obecu:e Wjrównui;, plań tkalni. Niedoslatec:z­
T!iewiele brakuje do osiagnlęcia !.')() '•P. tt·o~7ct11 się równie? o oszczędz;i­
prec. w,,.dainości . Majstrowie zrozu· nie art~· knłów t~rhrticz1l\1"h majstro· 
mieli, że w kolektywie .,siedzi" ul'n wi e salówi i nie !dada naci ku na 
la ~iła I jeśli maja ter. tkaczki ora?. l •na1~: 1·6w w. c~lu Wyru •OW<rni a marno 
Dom&l!ac~ka. beda dbać o nełn" wv. traw„tw& tvch artvkułów. Tóteż ór· 

wzmóc pracę wychowawczą, szcze­
qólme wśród „ociąJ!ających się" nioj­
~trów. 

Egzekutywa powjnna bardziej uak­
l\•wnić grupy partyjne. wpływać n11 
załoge przez podnoszenie stopnia ;ej 
uświadomienia i prie7. propagand\:; po ' 
!!'.ndową pomóc załodze w jej dl\że­
nm do pelne~o wykonywania planów. 
Orea l\izacia partyjna winnA wcielić w 
Ż\.cie n chwnłe Prezvdium R:r:ądu. któ 
i·a l!łt>si, 7.c „majster. powinien stać 
~le w z.akladzie pracy pełnopnwnym 
lderownikiem oodstawowego ogniwa 
r-rod•1kcvine~o, odpowiedzialnym w 
r-ełni za wykoo11nie w swoim zakrc. 
sic zadań planu". 

M. SZUMSKA 

I 
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Uzbrojona w historyczne LtchWały VI Plenn·Ill KC PZPR 

lódz a„organizacja .partyjna zbudu·je front narodowy 
walkę o Plan 6-letni i .utrwalenie pok.oj-U • wzmoze 

Dyskusja 11ad referatem wygłoszo11y"' przez I sekretarza K Ł PZP R tow. Pa wł a W oj as a, na rozszerzonym plenum Komitetu Łódzkiego 
----------------- ----1111111111111111111111111111111111111111---------------------

Wielkie rezerwy tkwią w parku · maszynowym ll'ięce; uwaqi 
przodującym rohotniko~ 

inteljgencji technicznej I 
Ogromne rezerwy tkwią w paTku Pym dyrektarem ZPB im. SzynH1'1-1 ny niskiej v,;ydajności. zabrali ~ię tkwią w parku maszynowym. Nie­

maszynowym, który w Wliększości skiego, zapoznałem siq dobme z par sol'dnie do remontów. Produkcja na dawno /t. ramien'l.a CZPB zostałem 
naszych fabryk jest zaniedbany i kicm maszynowym. sui rosła. Rzuciliśmy hasło wspól- skierowan y do zakładów w Zelowie. 
niewykorzystany w pełn1. Najlepse.y · Stwier1lzilem, ŻC' właśnie luta.j .,,awodniclwa o · 100-procentowe w:v- które w poważnym stopniu zarywa- Organizacje partyjne Łodzi, trzeb.i W organizacjach party)nych tkwi 

jeszcze duży oportunizm i niezrozu· 
mienie w traktowaniu inte~ji 
technicznej. Mamy wielu dobrych 
pracujących z całym oddaniem fa. 
chowców, których nie zawsze dostrze 
gamy i właściwie wykorzystujemy. 
Nieraz personel techniczny jest wręcz 
źle ustawiony i nie wie, co należy 
robić i za co odpowiada. 

tego przykład mamy w Zakładach tl<wią przyczyny niewykonywania konanie ba.z. Mimo lo. w stycrmiu jq co miesiąc swoje plany. Tam to przvznać, mają poważne osiągnię­
im. Szymańskiego. Zakł~dy te ·Jd- i>lanów. Walka, jakc) następnie, we- nie wykonali·śmy planu. Znów posta stwicrd~łem, że \'\Tinę z.a to ponoszą cia w Wykrywaniu i demasko~aniu. 
dawna nie wykonywały swych pła- spół z urgani·wcją pall'tyjną orae. wiliśmy przed sobą dwa zadania: tylko majstrowie, którz'y nie wyka- dobrze nieraz i głęboko w szeregach 
nów produkcyjnych. Niie można by- radą zakładowq prowadziliśmy, nie spirawdzić surowiec. sprawdzić stan zują dostatece.nej troski o maszyny, partyjnych zakonspitowanego wroga. 
ło dociec, co jest tego p:rzyczynci. była latwa. Lec.1. majstrowie, gdy masczyn. Surowiec okaeał ~ę bez z3- ruie przeprowadzają niezbędnych re- Ale tow::irzysze nie nauczyli się jesz-
Kiedy zost.ałem mianowany naczel-1 wskazało się im konkretne przyczy· rzutu. Pozostały więc znów ma· montów. cze dostrzegać nowych ludzi i tych 

Z ba:~~ al" l ludzi śmiało wysuwać na odpowie· 
szyny. mo J..lll<,vW · 1smy ca Y per- ReaI;nuJ·ąc uchwały VI Plenum k 

fr lk. ~ dzialne, kierownicze stanowis a. ·~: 
sonel techniczny na ont wa 1 o KC PZ'PR musimy wszędzie, w każ-
podniesienie spra'\vności pa.rku ma- dym zakładzie przemysłowym pme- Nie doslrze~a się zwłaszcza wyl'a· 
szynowego. Prielcouywujemy, wy- glądać stary pa1·ku maszynowego, do stających, oddanych nam kadr racjo­
ch owujemy kaidego majstra z os ob- maksimum podnieść jego zdolność nalizatorów i przodowników pr acy. 
n a i co.raz więcej ma.jstrów zaczyna produkcyjną, a w ten sposób zwięk-· Na przykład w przemyśle bawełnia-
pracować po uowemu, osią.gają-0 co- szyć wykonanie naszych planów. nym spośród 321 zarnjeslrowanych w 
raz lepszt' wyniki pra-0y. W lu tym I . . . 1950 roku racjonalizatorów, wysunię-

Nieraz słyszy się u naszych towa· 
rzyszy taką wypowiedź: „to jest dobry 
inżynier, chociaż bezpartyjny". Czv 
może być coś bardzie j ~szkodliwego, 
lewackiego, obcego n aiµ, od takiego 
powiedzenia? Czy można potem mó 
wić o należytym \lr-ykorzystaniu kadr 
technicznych, o stworzeniu naszym 
pracownikom technicznym takich wa 
runków pracy, w których wszyscy 
oddani nam fachowcy mogliby rosnąć 
i tworzyć ' · wciąż więcej dla dobra 
całego narodu? 

wykonallśmy pła.n ze znaczną nad- Z przemowiema to zaledwie 7. Spośród 293 czoło-
wyżką, nadrabiając s t:v..iJZniowe za- tow. M. PRZYBYŁA I w:ych przod_owników pr~cy skierowa-
niedbani~. · I no na wyzsze s tanowiska 17. Po-

r jeszce.e jeden przykład, potwier- d yr . n acz. dobnie dzieje się w przemyśle wełnia 
dzający fakt, że ogromne >rererwy ZPB im. Szymańskiego. nym i w innych przemysłach. 

Wc i ąg a my szerokie masy młod z i eży 
do ·wallti o pokój i Plan\ 6-le tni · Jasne, że nie. 

l<ragrnent prezydium. pleu.um KL, u. którym ol10h towarzysz)· E. Ochaba 
i P. Wojasa zasiad.ajl] człon kowie egzelmt)·ivr, KŁ. 

W reailirz;acji wytyc:zmych VI Ple-
11 nrurn KCPZP.R, odpow.ied:l!iallne m ­
dama stcxją prrzed młodzieżą. Ta:rzeba 
więc wzmóc·od'działywanie na mło-

Podnieść na .. wyższy ·poziom 
pracę partyjnq 

'!!w.or.zenie :fa:Oillltu na.1'0dowego N!aSZe miasto ulega róWClież pu,e. sta. Stajemy się miastem napi·a.•vidę 
to ,ied!noorenie mas p:riacują.cy"h we! ·obrażeniom w kierunliu soejalistycz- sbcj.a.listycznynt. świadczy o tym 
wspó!nwm :fOOillCłe do wl!ki z ag.i.;e.- \lly.m. Mieszkańcy Łod~ - to w prze wMost kultury socjalistycmiej. 
sją, z podżega~m do nowej wojny, to 'Wllltającej mierze robotnicy, którzy Jaisne, że wraz z tymi ogólnymi 
kierowanie na.1·-0den1 w jego dążeniUJ .pmcują. obeenie w zakładach, staoo- zmia.na,mi zmieniać się muszą. 
do utrwiitlenia i 21apewv.ienia p<>kojo.. w:i'ących własiność państ\vową, wła- metody, jakimi partia oddziaływuje 
Hasło f!rontu l').amdowe,g-o f?łlanęło' •sność ogóJ,nona.rodową. W na,$zym na masy pracują.ce i wyohowute je. 
Px~ed nami właśnie dZisiaj, ponie- mieście powstaje coraz więcej placó Tr.zeba stwierdzić, że nasze metody 
w.aż w obecnym okiresie stało się wek sektora socjalistycznego, który s::i ju:i; 'p1·zestarz.ałe, że nie nadążamy 
możliwe 'Wys-unięcie takiego hasła w bie-i;ącym roku w· przemyśle i rz.e za zachodzącymi p1·zeminnami. ~ały 
dzięki przeobra?.eniom, jalde przecho- miośle stanowić będzie 98 proc. się u nas zauważyć objawy sekc1~r­
d'Zi n.a&Z naród. Nnród nasz staje się z.mienila się, i to ~sadniczo się zn~ie I st,~·a, s~~zegól~e w. sto~unlrn do in: 
narodem socjalistycznym. I niła , baza ekonomiczna naszego mia-• tel1gcncJ 1 techmczneJ. Łodzka orgam 
-------------------------------'------ t :rncja pa1·ty,ina. w ub. r<>ku przyjęła 

Grupy pa rtyine powinn.y walczyć 

o zmniejszenie kosztów własnych 
Wobec rea.Hzacji hasła frontu na­

rodowego szczególnego znaczenia na 
biera akcja wyborów do władz par­
tyjnych. Nowe kierownictwa naszych 
org.anizacji partyjnych muszą być 
zdolne do wypełn:ienia stojących 
przed nimi za.dań. Podczas akcji wy 
borczej musimy rozwinąć dafoko idą 
cą czujność, a.by do egzekutyw i na 
stanowiska sela:etarzy dostali się lu­
dzie, którzy potrafią poprowadzić 
swą organiz.ację po linii wytycz.nych 
VI Plenum KC PZPR. 

nym stopniu ~llPY partyjne w za: 
kładach pracy. Mamy już syg-nały, 
że w Zakładach im. Rychlińskiego, 
dzięki aktywności ~up zmniejszono 
poste>je maszyn, p-0c'-l'iesio110 jakość 
produkcji. 

P1·ara z grupami pairtyjnymi musi 
opierać się na dawaniu im dokład­
nych wytycz:nych w kierunku walki 
z ma~·notraiwstwem, OSIZ'czędności su· 
rowca i materiałów p<>fuocnic:z.y.ch. 

Nasza dzielnicowa. 01·gam:i~ja. par 
tyjna spełni zada.nfo„ jakie stawia 
pr~ nią V1 Plenum l{(l} pa1·tii. 

Z przemówienia 
t~w. H. REYNłA'KA I 

I sekreta!rza KD śródmieście 

w swe szeregi zaledwie 40 osób, re­
prezentujących inteligencję technicz­
m1. A przecie:i; bez techników. bez 
inż~rnierów nie . można sobie wyobra 
zić wyiwnania zadań Planu 6·letnie­
go. Nie znaczy to, że mamy zatra­
cić naszą czujność klasową. Przeciw· 
nie - należy wykrywać i bić wroga, 
ale jednocześnie przyciągać do na­
szej partii ludzi wartościowych, 
ofiamie pracującsrch dla ojczyzny. 
Oddziaływać na jak najszersze ma· 
sy wzbogacając formy naszej propa· 
ga.ndy, docierając wszędzie, do każ­
dego zakłapu pracy, do 1..-ażdej in­
stytucji. Społeczeństwo naszego mia 
sta pod kier11nkiem łódzkiej organi­
zacji 1iartyjnej stwor.zy zwia:rty. 
firont w walce o pok6j i Plan 6-letm.i. 

Z przemówienia 
tow. S. TREPCZ.YŃSKIEGO 

kierownika Wydz. P ropagandy 
KŁ PZP.R 

Wtielką µomocą w realizacji ha­
sła frontu narodowego będą dla. nas 
komitety łtH.>kO\ve. Nasza dzie1nico­
wa organizacja pa.rtyjna będ'Zi.e czu­
wała nad działalnością komitetó-w, 
szezególnie w dziedzinie przerlooze­
nia uchwał ~Wiatowej Rady Pokoju. 
Podobnie postaramy się wykorzy-

. stać rozibudowaną na terenie naszej 
dzielnicy sieć placówek handlu uspo 
łecz.ni<>nego. Wiemy dobrze, ie pra­
cownicy handlowi stykarją się co 
dzień z tysiącami swych klientów, 
ma.ją możność zwalczania wrogiej 
pl'<lpagandy. Dlatego też nasta. orga 
nrzacja dzielnicowa kłaść będzie 
szczególny nacisk na ubojowienie 
pracowników handlu uspołecznione­
go, IJ'Odniesienie ich świadomości po­

Walka o plan na Uniwersytecie Łódzkim 

litycznej i ideologicznej. 

Uniwersytet Łóclrhki jest w swoim 
i·odzaju -zakładem ·produkcyjnyan. Za 
kład ten nie wykonał swego µla;rrn 
Za iX>k ubiegły, to ZJJ.aczy nie przy­
gotowalł przewidzianej ilości !fach-. 
Walka o wykonanie planu na UŁ -

·to walka o j a·kość nauczania, o wła­
ściwą. wydajność pracy profes<>rów, 
pracowników naukowych i studen­
tów. N-asi profesor<>wie jeszcze w nie 
dl>sta.teczny sposób interesują się 

Do wa1ki o zmniejszenie 
własnych ~ależy wciągnąć 

kosztów pracą studentów, słabo pomaga>ją im 
w poważ w usu-warriu Wu.dności. 

ZPB 1m. StaliBa 
obniżają koszty produkcji 

W Zakładach im. Stalina istnieje ~pracy. Poważną rezerwą jest wielo· 
bardzo wiele możliwości obniżenia warsz;tatowość, którą rozwijamy za· 
kosztów własnych produkcji. Naj· równo w tkalni jak i przędzalni. Jeśli 
większą rezerwą jest zbyt niska do· idzie o jakość produkcji, to w roku 
t~·chczas wydajność pracy. Walka, bieżącym poprawiła się ona od 15 d,, 
jaką prowadzimy obecnie . o podniesie 20 proc. · 
nie wydajności tkaczy i prządek. •) Nasi palacze i szoferzy także toczą 
podniesienie odpow.iedzialności mai · wall<ę o oszczędność, 
strów za wyniki pracy ich zespołów, Osiągnięcia ie wskazują nam na wiel 
przynosi coraz lepsze rezultaty, kie możliwości realizacji zadań sto· 

Zlikwidowaliśmy przerosty perso· 
i:lalne. Skiero~liśmy do innej pracy 
tysiąc osób i okazało się, że nasze 
plany nic na tym nie ucierpiały. W 
administracji można będzie jeszcze z 
powodzeniem zlikwidować 150 eta­
tów. Akordowanie dotychczas dniów 
kowych zawodów także przynosi nam 
dobre rezultaty podnosząc wycie.iność 

jących przed naszymi zakładami, któ 
re na wielu odcinkach nie wykonują· 
jeszcze niestety planów produkcyj· 
nych. Wytyczne VI Plenum pokazu· 
ją nam jasno, gdzie mamy s•mkać dal 
szych rezerw i jak z nich korz.ystać . 

Z przemówienia 
tow. B. RADZIKOWSKIEGO 

N11cz. Dvr. ZPB im. Stalina. 

Niedawno na wJ>pólnej naradzie 
przedstawicieli ws·zystkich wydzia­
łów UŁ postawiliśmy przed wykla­
dowcami zadanie nawią.zania ściślej 
szego kontaktu ze słuchaczami, usta 
lenia planowej współpracy. Napo· 
tkali~my jednak n.a pewne oporr ze 
l:'.tr<>ny niektórych pr ofes01:ów, któ­
rzy nic mogą pogodzić się z tym, że 
mają pracować w m~vśl planów, że 
plany te będą kontrolo\\'ane także 
przez i:;tudentów. 

Dziś, ·J>O uchwałach VI Plenum KC 
naszej riartii organizacja 1rn.r.tyjna 
na Un iwersytecit" Łódzkim musi s il 
niej i skuteczniej, niż dotychczas, 
oddziaływać zarówn o na wykładow­
ców, jak i na słuchaczy, przeloouy­
wać jednych i drugich o konieczności 
utworzenia szerokiego frontu dla 
wielkiej· sprawy obrony pokoju. Do 
tej pracy wci~g-m)Ć musi1~y 01·gani­
zację • ZMP, Zwi·ązek Studentów Pol 
s.k:ich i inne organiz:rr je masowe. 
Podołamy naszym . zadaniom. Trzeba 
stwierdzić, że na Uniwersytecie Łódz 
kim już wiele. zmi-enilo s-ię na lep· 
sze,, f'o1·az więcej profesorów i • pra­
cowników naukowych prz.yswaja so­
bie z.asa.dy nauki marksistowskiej. 
Coraz więcej doktorów i magistrów 
wychowanych w nowym duchu, o­
puszcza naszą uczelnię. 

Studenci Uniwersytetu Łódzkiego 
w codziennej pracy i·eali<zować będą 
wytyczn ' VI Pknum. 

Z przemówienia 
tow. Z. SALWY 

I sekretarza podst. org. part. 
Uniwersytetu J,ódzkiel{O 

dzież w kierunku 'wychowywania j Budując front narodowy musimy 
JeJ na budowniozych socjaij_izmu. · szerzej krzewić wśród młodzieży zro 

. . . . zumienie wielkich pr zemian, j aikie 
. Nasz.a. ~o~~ wy~rzuJe duzo 0~ dokonują. się w Niemieckiej Repu­
amości .a. i>OOV{!lęcen;ia Y" walce blice Demok ratycznej. Musimy po­

wykonaina.e Planu 6-lelmiego. ~~d= głębiać miłość do Zmiązku Radiiiec­
cz:as ob_ra~ Kon.g~eSU! Wia~alWS'!;e kiego, do Komsomołu, na. k tórym 
go ~<idZl r?bof;n!icy. pełniąc w .... ty wzoruje się Zwią,zek Młodzieży Pol­
P~kojtt i:iainMesto;vai~ .sw~ w~lę. wal skiej. 
~ rz pod;ega~amn. WOJe?n~ 1 V:Z Te zadania frontu młodmeżowego 
konY"'.a•h . wazne rzobo~ązama pr będeliemy zwycięsko realie.:ować pmy 
dukcyJne. W tym crz.asie po.wstało boku· Polskiej Zjednoczonej Partii 
wiele mł<>dzieżo:wych ?r:ygad P.ro- Robotniczej. 
dukcyjnych, noszących muona wiel-

Z p rzemówien ia 
tow. A. AILBRECBTA 

k>ierownika Wydziału Pr opagandy 
ZŁ ZMP. 

Stworzenie społeczeństwa socjali· 
stycznego, zbudowanie frontu narodo 
wego, będzie wymagało pokonania 
jeszćze wi elu trudności. Trudności, 

k tóre może powodować również opor 
tunistyczne i lewackie pojmowanie 
frontu narodowego przez niektórych 
towarzyszy. 'Od nas tylko, od nasze j 
zdolności trafiania do bezpartyjllJ'Ch 
mas zależy, jak szybko te zadan~ 

wykónamy. 

Z przemó,vienia 

tow. M. SERCARZA 
t ast. k ierownika W<ydziału Kadr 

Kf. PZPR. 

kich bo jowników o pokój - Kim-Ir· 
Sena, Ho Chi - m:inha, Raymonde 
Dien i inilych, co wyibitnie św:iadcizy. 
o internacjonalistycz;nyun nru>tawie­
niu 1ch org.amzaitorów. Około 30.000 
młodzie>i;y podejmowało zobowiąza ­
nia n a cześć Konl:'resu Pokoju. 

Trzeba jednak stwler~ć, że na­
sze formy oddziaływania na mło­
dzież są ciągle jeszcze niedostateC!l­
ne. Na teren'.e łódzkiej organizacji 

Szkóła to również 
odcinek walki o plan 

ZMP-owskiej działa zaledwie 900 \VI dziedzinie pracy szkolnej i wy- w swoim rodzaju zakładem produk· 
agitatorów młodzieżowych co w sto- chowawczej mamy poważiłe osiągnię· cyjnym, że produkcja jej jest po• 
sunku do JO.OOO hgitatorów paTtyj-· · Nasze lcadry nauczycielskie ce· t b d I' " d • 
nych stanowi bardzo nikłą ilość. Bu cia. rze na 0 rea 1zacJ1 za an naszego 
dując front n ar odowy, ZMP musi chuje coraz większy wzrost świado- budownictwa, a tym samym jest po· 
dotr.zeć d o najszersa:yC'h rzesz mło- mości. w coraz większym stopniu wlą ważnym wkładem w dzieło pokoju. 
d7Jieży n iezorganizowanej, dotrzeć czają się one do twórczej pracy nad W dalszej naszej pracy musimy w 
poprze1. agitatorów ZMP-owskich, kształceniem i wychowaniem sze· większym jeszcze stopniu włączyć ko· 
grupy ZMP-owskie. Budując front 
mrrodowy, musimy otwierać or:z.y regów budowniczych socjalizmu. mitety rodzicielskie do twórczej współ 
młodZieży na dz:ialalność wroga kla- Obecnie stoją przed partią i przed pracy ze szkołą, do walki o wycho· 
sowego. który godrzi. w interesy na- organizacją młodzieżową zadania, wanie nowych kadr niezbędnych do 
szego . n.arod:i .. iMusimy .jedn_ocrz:~c zmierzające do ugruntowania i pogłę· ' wykonania Planu 6-letniego. 
młodziez w mnę h_as~ rmłości 0 J-: biania naszych osiągnięć. Plan 6-letni Z przemówienia 
crz;y.zny rz;apoz.nawac Ją rz. chlubnymi . . · . . . 
tradycjami rewolucyjnej młodzieży wytycza r~wmez k1erune~ . rohwoio· , tow. R. GERLECKIEJ 
polskiej, z piękny1ni kadam:i walk wy szkolnictwa. Nauczycielstwo mu· j członka Prezydium Rady Naro• 
polskiego prolet.a1;Mu . 9i zrozu.mieć, że szkoła iest bkżc dowej m. Lodzi. 

Sytuację w ZPB im. Marchlewskiego 
uzdrow i ć • mozna 

Od niedav.riia kieruję organizacją 
partyjną ZPB im. Marchlewskiego, 
a więc zakładu pracy, który, nieste­
ty, nie należy do przodujących w 
przemyśle bawełnianym. 

Myślę, że nie ti·ndno, zwłaszcza· 
w świetle uchwał Vf Plenum KC 
PZP~'t. odkr)~ć źródl a. • n ierroporcj~: 
nałme wysokich kosztow produkc11 
tych zakładów i obnażyć przyczyny 
zarywania planów, chaosu <>rganiza­
eyjnego i kompletnego b raku o~po· 
wiedzialności za powierzony odcinek 
pracy, a \\ ięc tego wszystkiego, co 
cechuje pracę tych zakladów. 

ogóle nic nie robi. Ani dyrekcja,, kład tow. :lawadzkiego, uwolnione· 
a11i organizacja partyjna nie panują go, pełnego inicjatywy racjonali.za. 

·1iad całokształtem pracy fabryki. Co tora, przerzuca się do takiej pracy, 
dziennie stoją . nieczynne setJ.,.-i wrze że ten p1·zychodzi do d<>mu zupełnie 
cion,bo brak niedoprzędu, stoją szp.ile, rozbity, niezdolny do żadnego my­
bo brak si>nurków, to znów mak wal śloweo·o wysiłku Tow Fornalczyk 
ców itd. itd. Przyzwyczajono się każde t 1 t "'. . · • 
zarwanie planów tłumaczyć. jaikimś ta.< .u1e się wr~cz z otw~tą_ wr~~ 
brakiem, a nie szuka się winnych, od gosc1ą dlatego, ze ma ona sm1ałosc 
powiedzialnych z.a powstawanie tych wytykać innym, błędy że żąda, aby 
braków. I jak potem się dziwić , przy każdy wykonywał swa pracę soiidme 
ta:kim stosunku do pracy, że ZPB im. i uczciwie. · 
'.\Iarch lewFkiego nie . w-ykonują pla-
nów. Kierownictwo zakładów dotąd to-

W ZP:S im. i\1archlewskiego !>ez 
przerwy się mówi, czasem na.wet 
słusznie, ale mało się potem, albo w 

Utarło się również mniemanie, że 
ludzi dobrych w ;ijPB im. Marchlew. 
skiego nie ma, że trzeba ich szukać 
gdzie indziej. Ale takieg·o na przy. 

Powstaje nowa socjalistyczna Łódź 
Plan 6-letni przewiduje ogromny I truduionych. Powodowało to nad· 

rozwój budownictwa przemysłowego mi~rn~. ko$z,ty ~sobowe i niską '"'.Y· 
i mieszkaniowego. Na terenie nasZf!· dain.osc. \X wiei.u \~ypadkach. me· 

· · · .1 h chluine obchodzerue się z materiałem 
go m1a$ła powstanie wie e nowyc b d 1 · k ł I t ł 

dl · b · . . l I u ow anym pow1q sza o ;osz y w a-
ośro '°~· n?'~ych lolrn\~ miesz <.a · sne produkcji. Wypadki te były dla 
nych, ktore JU Z teraz z dnia na dzieó nas sygnałem do zaostrzenia czujnoś· 
zmieniają jego wygląd. Łódź z zaco· ci rewolucyjnej wobec wroga klaso­
fanego ośrodka staje się naprawdę wego, 1.tóry uciekał się nawet do 
socjalistycznvm mias tem. f'J'OO sabr,l<iŻU, 

Zagadnienie zmniejszenia kosztów Stoi przed nami zadanie: skracać 
wlasnycl1 i wykorzystania wszelkich czss wyk~nania robót . ~udowlanych . 
istniejących rezerw jest szczególnie przed.terminowo wype~mc, plan. bu-

. b d · t · R t l dowmctwa dla robotniczej Łodzi. wazne w u owmc wie. ezerw yc 1 
jest bardzo wiele. Stwierdziliśmy ta· 
kie fakty, że niektóre przedsiębior· 
stwa budowlane angażowały większą 
ilość robotników, nie wykorzystując 
w dostatecznei mierze dotvchczas za· 

Z przemówien ia 
to'~· J. CZARNECKIEGO 

nacz. dyr. Zjedn. Budownictwa 
Przemv:łowe~o. 

leruje administrowanie zakładem 

przy pomocy okólników, i·odzących 

się przy biurku. Okólnik jest- zresz· 
tą cziasem rzeczą dobrą, ale wtedy 
tylko, gdy ten, co go wyda.je, wie 
także, co siQ dzieje przy wa<rSztacie. 

Powstaje pytanie: co robiła orga­
nizacja partyjna? 

Trzeba, niestety, to stwierdzić, że 
nie wiele. Gadano i na gadaniu się 
kończyło. A załoga ZPB im. Mar­
chlewskiego iest dobra, bojowa, pro­
letariacka z krwi i kości. Załoga 
pracuje ofiarnie i z pełnym poświęce 
niem. Trzeba tylko pracow.ać w 
ścisłej z nią łączności, trzeba umieć 
jej wysiłki skierować na odlj)Qwiednie 
tory. Wtedy ZPB im . .March1ewskie­
gc. nie tylko będą wtkonywa.ły, ale 

przekraczały plany produkcyjne. 

Z przemówienia 
tow. J. TOMY 

I sekretarza podst. org. part. 
ZPB im. Afarchlewskie.l{O 
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Na marp:irz~ I z zagadnień rea hzacii planu inwestycyinego Łodzi 
petcne; narady . 

Kierowcy 
oszczędzają pa11w·o 

M::~~r~!~~~k ,Usprawnić pracę biu~ projektowych W „Głode Robotniczym" z dnia 
23.I, 1951 r. ukazała się nota tka pt. 
„ W$pólzawod11iclwo o oszczędncść 
paliwa", w której korespondent, tow. 
Czul•w Zar-.bskl powiadamiał o n· 
chwale, podjętej przez kierowoow 
Strażnicy Nr 4 Łód~kiei Komendy 
Slratv Poi.ąrncj, W uchw11le tej zo· 
bowiązali się oni do stosowania osz­
czędnoki w zuży ciu materiałów pęd-

11ych. R6wn'>Cl'i~Śqje inłcjałor11y tej 
11kcjl wezw~ll kięrowc6w wsir;ystkich 
lcd nó1tek LJ(SP do wspólzawodnit· 
twa·. 

-- Pro,•ę o 6 bufek! 
~pr;edt11vc;;;y11i z miłym 11.~nliahrm 

11;yµis11je lavitel.', klient p/<Jci. l' 'Jt!rfiodzi 
do lad.r i otr:;ymu je „do 1•ęlci" Atilwpio 
ne brd/ri, S:e,M, osiem , dzfosięl. "':ględ 
ntP u ięccj. · 

/\.lie11t :; trudem djwig11 me bułkf. 
Zapl)U'fle jest /Jqf'k<11ia11y, Żfl U' f>olsce 
11if' u:ytwcm:a .•ię papierowrc/1 torehtil." u 
których mógłby wyt:od11ie i 10 ~tJo.~ób 
higi1•11iczny dor1idć do domu lub do 
mir}rca pracy zakupione pieczywo. 
Byłoby zapercne pouc:::ajqce, lec1;, 11it• 

co ldopotlit~e rlla 11ie1.tórych cei.trul' 11a11 
dlowych jego ::dumie11ie, gdyby mulrut 
~lę on i>· :ypa<lhiem 11a ur:qd:mtP} nie· 
dawn o na„ud:zie przedstnwiciell Ce111rali 
lłamflowl'. Przemysłu Pap1'emic:111w z 
całej Polski. 

Bo oto podczas narady ol>ar.ilo się. 
:ie w magazynach wojewódzkid1 nttgro· 
mad:olle sq dziesiątki, a nier•1z i se/ hi 
to11 toreb p(Lpierowych, wś dal~ze ich 
transport/ sq jui; u; drodze lul> cJe~elw­
jq na swcjach kolejowych na tnłuilowa. 
nie. leclnym słowem, "'Jły haj 1e.u do­
łłownie zasypany torebkmni. 

Na rwracl:;ie tej clmiied:;iP/iśmy się np. 
od kierownika oddzi<d11 wrnc11111:.;/.-iegu. 
:i.r 1iosiada w tej chwili u; 1>tr1/,lfl;y11ie 
co.~ poruul 100 tori torebe~'., '1.-tóryc/1 fllu· 
cówki handlu spożywc•cgo nie cl1cą ntl· 
byuxić, nau.·et pod pre.,jq ratl 11urndo­
wyc/1, kiem}qc się swoi.~cie 1wj11101va11tJ 
oszczęd11ości1.1, 

Cóż. wyduwułoby s1'ę , że lrnrtownie 
rie~yniły, co tylko' leżało u> ich moc'" 
.J,y tr torebki 3przpdać. ZabiM·I jt'd1111J.· 
:: kolei głos przedstawiciel odd=i<du Cen 
truli IV BydgoszC'::.y i .11 caly111 ~,„,kojeni 
M;< ie rdza, że zupełnie 11ieclu11•110, u: z„. 
tym 1·b., przyjecliala do Bydgt>•:rz.y, po 
:wie<lzeniu uprzednio Bie/sk<L i frilk11 in 
rrych malotvnic::o położo11ych m icnt pol· 
akich - b,-11ajrmtiPj nie wyciec:i:n lm1jo 
11tar.1ic.11a, ale, • • df!lr.gacja kt>r•ri~ji za• 
kupów MHD z IPałbr21)1cha. W 1ios1111ld· 
1w.mi1i torebek papierowycl' dotruła aż 
dQ Dyrekcji Miejscowego Pr·;;cmys/u 1v 

BydRo.~:czy, by i.am; zamówić 7 ton nie· 
zbtd11ycl1 torebel~. C:::łonkowie tej co 11aj 
mniei dziwnej, jeśli uwzględnić tV?1nia11 
koiume 1vy~ej tendecje os:c:ęcl11o<ciowe. 
e.~lmpady, zapervnioli sole1111.ie, ż„ byli 
już IV kilk11 mi-Ostac/1 i terebeh dotyclr 
czas 11ig1hie nie =naleźli. 

Wszystko to pr:;ypomina nieco dziecię­
Cf! ~abawę w ciuciubabkę. A może byłby 
1uz c:ros p.rzestać . się bawić • :11alcić 
wh.foiwq drogr wyróiunanla tych u.lerlociq 
griir;ć; powstałych na skutek riiedf„dsttva, 
mamotrawstiva i braku odpowif'r!itiego 
:luirnionizt)U)(lllW zagad11ie1i dystrybucyj 
1'trzaopatrze11iowych? Zu:łll.!zc::c ie od­
biju aię to dotkliwie na intere.w.Ćh c~ło· 
wieka pracy, którego wfo.~ciwe ohsluże· 
11i1nt!j1tno p1:11cicieź byt głównym celem 
ws:ystkicli central. (C) 

D1·ugim obok inwe:>tOl'Ów czynni-! wiązań architektonicznych czy też 
kiam, mają.crm decydu,iQcy wpływ mi standartów budowhrn~·ch. 
przebiej:\' inwęijtyc,ii, ~ą biura pro· Nasze biura nrojekti:iwc nie 1>-0~ra· 
Jfktowe, ktui·yc•h dzial11lność w l'oku !'iły wykurzy~~;16 bogntyc'h doświ1td· 
ublf)glym znaczn!e się 1•ozszerzyłu. o- cwi1 1u·cititektun· radóevkl<>j. któni 
bejm ując projektodawi!two w<izyot- '' yprncowa ia bugate• w tret'lci i ren li· 
kich nowvch obiektów styczne \\ formie wwrco we p1·Qjckty 

Na'$~e ·biurą projektowe mO/,\'ll i;ię ąrchitektonicznl'. Okres 
0

pl't.ygoto1Va­
r<u111011:yclć wielll ·powi1inym.i osh- nia dokument11 cji technicr.nej przedl\1 
gnięciami, a le pomln10 tego !'il ~ I ich <inł się niekied~· ,,w nieskoi1czonońć''. 
µracy pozostawia jeszcie "ic le do ż~· przy c:.:ym biurokratyczna procechirn 
rzeni1l. · zatwicrdninia po.;1ae<rólnych ez!'śri 

Pr::: wc,łą jest. że inwestorz~· zmie· projektu n1jm1m nln z reguł y wi~cej 
niali niejednokrotnie zało*cn i ii, <!O u- e7.n;;11, aniżel i włnKcl we prnce tech· 
tl'Udniulo pracę biur. z drugiej jed- uic>:no-projokt.owc-. 
nuk strony biu1'okrat:yczny cze~to sto Na slrnt(1k nieg\yclw.nie przcw!ekle$!o 
sunek biur projektowych do inwesto- przygotowywnnin dokum0ntacji unie-
1•ów wcale nie ułatwiał tym ostatnim możrlw:-0na zo::italo. w roku ubieJ?,'l;vm 
wykonania ich zadań. Ten nlewlaści- realizacja wielu 01.Jh1któw jak np. 
wy stosunek wyral1:ał się p1·zede szkół - w O'lird lu ]\font"~iłla Mii·ec­
wszvstkim w,ty111, że biura uzale:~nialv kiego i Pl'/:Y ul. I< 1•ólewskiej. domów 
czę!ltokroć w~'konanie dokumentacji alrndemickich l>rzy ul. Bystrzyckil.'j, 
technicz1'iej od uzysk11nia od inwesto nie mówiąc jur. o powflżnym oµófoie ­
rn szeregu drugorzędnych, niei~tot- nin buctowy wielu innych obiektów 
nych danych. których brak w prnkty S11ecj11lnej ;q·mowy nabiera tu fakt 
ce nie stanowił siadnej prr.c;;zkodr nie1uzygotownnia przez Centra lne 
dla realizacji projektów. Pot.n tym Biuro Projektó11 Arehitektonicą,nych 

nic udzielały one inwestorom niezbę- l A1.1rlowl8n~, ch 11rojekt11 na wh1sJiy 
dnych, teclmicznyeh wskaz6wei' od- hiurowlec. Znajnc wielkie trudności 
nognie opracow:vwa11ia przei nich za. lokalowe tego niura mo:i:na posądimć 
łoi.eń projektowych. Również l smna jego kierownictwo o rvzmyślną 011ic· 
organizac.in biur pozostawiała wiele ;;znlo~ć, 11 to w celu j11k 1rnjdlu~'..;zc­
do iyczenia. fro utrzymal\ia chałupnicze~o syste-

Samo oprarowy11 a nię projektów o- mu prac projektowych. 
pąrte b)-ło na oh11htpuic1.ym systemie Wiele projektów pon1imo ich za-
11racy, o dpowiadnjacym sta1·y111 na- twierdzenia pvzez komisję ocen ce· 
wykom dawnych wolnopraktykuj ą- chowało nlewlnściwe, form a!i'ltyczoe, 
cych architektów. St11d też bl'ak no- ko;;mopolity<'l'!Re rondązunic k<>mpO· 
woczesnych kolt>ktywnych form pra- 7.ycji 11rcllitl!ktonicznej i błędne roz­
cy, specjalizacji, szkodliwe tendencje planowanie wnętrz. I tak np. zewn~­
do indywidualizowania projektów i trzna forma architektoniczna żlobkll 
niechęć d-0 stosowania typowych roz- n0 Widzewie czy Ośrodk11 Zdrowia 

Óg6l1topofski Korigres Ugi Kobiet - przed gnwchem 
Polittchnlki ·W u.rszau·skiej. 

Wiącei pszenicy, buraków i ziemniaków 
Chłopi z Celigowa rozpoczęli współzawodnictwo w akcji siewnej 

Jest dżdżyste, niedzielne popołud· dy bowiem cłtcial opowiedzieć o u:us1 :.l prosić bogacia o wypożycze 
11:ie. \(f kierunku świetlicy gromadz- swych doświadczeniach z ub. rnkn, rdc mu sprzężaju. 

NIE POZWOUMY BRUżDZlć 
KULAKOM! 

·lclel w Celigowie, w pow, slderniewic p1 al{nął poruszvć momenty, nie 11-

kim, mieszczqcej się tuż za ws~ą w wz~lędnione w projekcie planu. Aby 
byłym p:iła<.>u ob~zarniozym. ciąfilną zwiększyć wydajność z iedncgo !1a. 
J!rupkl chłopów i kobiet, awarząo 1e n:ileżv wykorzystać wszystkie mot li-

b d d · · ł h d d I · h d - Jest tu na sali obecny, bogacz 
so I\ po ro ze. Smta o we o zą o wo~ct. a iest ie uto. Józef Jarosiński _ stwierdził Bole-
świctlicv j z powagą zajmują miei~ca. Na Jedną z nich. wsl<a.z~t Franciszek sław Lewandowski. _ Ten, co nt\ln 

P1·zvbyli tu obecnie na zebranie. Gruchał•, n. nnanow1c1e'. wysunnl tdruclnial ~keję kontraktacji i potra· 
zwoła.ne z inicjatywy k ola ZSCb i 6[11,'awę walki z chwnstnm1,. ktore w fil otumanić .lóicln Klępę, odmawia· 
kierowników lirttp plantatorów, w ce ub1egły?1 roku w zastras1>:a1ącv si:io· iąc !{o ocl kcmtrnktow11nią. Niechaj 
lu omówienia szeregu spraw, związa- &6b _mszezyły zboże celigowslooh wie luaz, że my, małorolni, nie po· 
nyoh ze zbliżającymi się siewami wio chłopow, zwolimy dalej sobie brużdr.ić. Chcemy 
Hnnymi. Doszli bowiem do przeko- SPOSOBY ZWIĘKSZENIA ~odnieść nasz dobrobyt, pragniemy, 
11anla, źe przy tak wyd<Jtnej pomocy, WYDAJNOSCI GLEBY aby nasza Polska Ludowa była silna 
udzielanej im przez państwo, można . . . · b ń t 1 t b d · t 
Poduieść wydajność gleby. Ale fak - ~ut w ub. roku pro.bowahs1ny 1 o„a a . a c <? nam ę z ie w ym 

• t · h t ' d ł Ptjj:cs.zk!idzał, to się z nim wnet roz· 
do te"o dof~ć to lepiej uradzić z ca-1 wy ępic c was v o.,wia czy 

6 
' • • • 1 · d I · J _, · praw1mv. 

łą J!romade, Im w1ęce1 głow tym sku a c me u a o nam się. euen prowa- . U . 61 d . • p1··.edłoż.ony pro1'ekt 
tftczn1'e1·~zh 'sposoby się ob~yśli. z~e- I dził Z .nimi Wll_Jkę na. SW. Of.ej dział_r .. e. WZ.., <f nlll!<\C " 
"' „ • I d ł I planu wiosennej akcji siewnej, iak 
sztą przywykli już o sprawach ogól- a. ruj!i te{!o me. c?-vm 1 me w or.:o P. rów.1ież uzupełnienia, wniesione pod 
nych rozstrzy~ać całą gromadą, ho to n~e wyszło, !!dyz 1 .tak chwasty ple- d k ł 
zawsze wychodziło łm na dobre. mły s11~ po wszv~tk1ch polach, Teraz czas YI'! usji, eh opi z C:eligowa 7.0• 

s!ajemv wszyscy, jak jeden mą7.. Zie· bowiąr.ali się podnieść . wydajność z 
PLAN AKCJ I SIEW NEJ dnoczvła na~ walka o wykonanie pla- jednego ha: :riemniaków o 15 kw„ 

k b J l d · bt1rak6w cukl'owych o 20 kw., psie· 
M . , . . b k . nu li upu i oY.a. eś i zi11ia1 po<t.1- . . . 2 k .. 

. :- 'k ogzemy zdaezynłac .. ng1e
1 

ra •l!J~ nowimy, te Wllzyscy przy~tąpią do nicy 1are1 o w. oraz ow~a 1 1ęor.-
1uz n1 o o - o ezwa s1e os z sa 1. · • h t• + 

1 
mienia o 1 kw. We;;cwali zarazem do 

- Macie rację, po co czas tr11clt- 1 msr.czema de. was ow, "9 na pewno 0 wspólzawodnictwłl na tym odcinku 
potwierdz11 J6ar.ef Nowak, przezcs przeprJowta zi

1
mv. . d •"b chłopów prncujacych wszystkich gro-

d k ._ k ZSCh I - . es eszcze :e en spo •• , na 
!froma z. t~j!o oła , przystępu· chwai:tv _ od~zwał nię sot!ys, Stani- rrrad wo)ewództwa oraz całej Polski. 
Jąc z m~eis_ca do r~e~zy. 

1 
sław Nawrocki. _ Gdy tylko zaczr-ą A dowiedli iuż. że zobowi~zań swych 

W krotk1ch, tresc1wych słowacn cne kiełkować trzeba zbronować potrafią dotrzvmywać. Zobowiązali 
wyjaśnił c~l zebrania _i udzielił gło3u ~run!v. Chwast~ zo~t'aną w v tepione, się wvpełnić przedterminowo plan 
And.rzeJow1 Nawrockiemu, se~re~a- n zarazem uzyskamy ie~zcze jedną l:o 1ikupu zboża i dokonali tego, i to jesz 
r~owi koła ZSCh. :ren w przemowie· rzyść, ~dyz zbronowana ziemia za- cze z nadwytką, lj. w 112 p roc., 
~uu swym zapozna1~ z.ebranyoh z pro trzymuie wilgoć, otrzymui11,c w na~rodę radioodbiornik 
Jektem planu akch stewne1, opraoo- z niezwykłą troską mówili cb.hpi oraz ksill.żki dla biblioteki. 

p1·zy ul Limanowskiego jest zaprze- jektG\\ ych oparta być musi na zes f)O· 
<'zenie1n ,oc,iąlistyc.:neg·o realizmu w lowy1n, ko lektywnym wysilku. n~· 
architekturze, a i·ov.vlanowunie Riyd1 inl.yn icrów i techników, na 
wnętrz jest zg•ola bł!;'dne, ti~is lej " ~ J1ół pri1cy z il1w~storami i 
Następnym z kolei, n bnl'Cfzo po- / 1>rzed~ivbiorstw11mi budowhinyml. 

1,·ażn:vm brakiem biur projektowych, Koniecz11o!lć znncznev,o Jll'7.y~p ie­
:>yl brak Z!"ynchronizo"•ania dokumen szenia ten1pa prac 1i1•0.i<'ktowvch w:i;-
1 :icji budowlanej z dokumentacją magu sz1wokiogo 1'.ll~tos:owanln ty 110-
W•lle lkiego nidirnj11 in~t:1lncj i, co w wych ro7.wii1zań ar<.>h itektonicznnh, 
ok1·e~ie budow~· nas~ręc;rnlo wieli:! 01mrtych o przodujące wzory rndziec 
~'oważn~·r:h tmdności. kiego budownictwu, •ryJko zc;;polowy 

W roku bieżę.eym stan przy.e;oio· iwó1·cz:v 1,·yo1iłek, tylko WYiOka poli­
wanin d'okumentacji technicznych tyczna AwindomoRĆ na~ZYC'h Jll'~jek­
wyg!ąd11 wprawdzie :?nacznie lopiej, tantl>w zapewnić nam liHlP:•! w peJni 
''o jednnk nie uprnwnia na;1 do opty- wyl<0nanie tHh w~r.yst:.l;ich z11d11i'i1 
mizmu. \Y dalszrm cil).gu bowiem ;ja!;ic staj<} w roku bieżą.cym 11ried 
projel\todnwstwo stnn<l'wi „W•lRkie lćidzkimi biurnmi pro.Jc:<towymi. 
!(ardlo" naszeg'(1 fro1l tu inwe'itycyj· Również Miejslrn Komisja Plano-
uego. . wanin Gospodarczego i Wyd~inl Bu-
Konieczność planowep:o, równo- downictwa Prezydium Rady Nłnodo-

mierne~·o, a nic jak dot~!d sztunno" we.i muszą l·oztoczyć wiek'łzl), auiieli 
wc~o wykon;vwąnla zndl\ń na orlc;n· cłotychczas kontrolę uad JJraci! biur 
ku inwestycji. wymaga daleko idą- pr<>Jektowych, a t o w celu zabezpie· 
ccgo usprawnienia pracy biur proje. rrcnl11 terminowego do;t arczenla ca­
ktodawcz:vch. podniesienia ich stnnu !ości dokumentacji technicznej, n ie­
organizllc~•jnego oraz wzmocnienia zh9d nej dla repli;rncji donio11łych :l!B· 

ob•ud;v per~onalnej za1·ówno z poll- dnń wiol" ieg·o p lanu 1irzeb11dowy J.o· 
tycznego ,ink i z fachowego punktu dd. 
widze11ii1. Org1mizaoj11 pracy biur pro ADAM GlNSBEfl'r 

w Priy1ożni Niemrecko-Po/skiei 

W dniach 26 i 27.II. 1951 r. odbvla 
~k njl.raCfa 84 kił!TOWCÓW z 15 Jedno­
slek LKSP. podcrns któr~j gruntow­
nie rozp'1triono motliwości oszczę· 
d rauia paliwa. 

Uczest nicy narady podjęli weiw11-
11ie i :i;obowiqzali się icdnoatośnic do 
s tosowania jak największvch oszczed· 
nośęi. 

Jł~wnoc:ceśnię kierowcy Lódikiej 
Komcilcłv Str•~Y Pożarnej wzywają 
kie rowców zmotoryzowanych jedn'>• 
stek ptzepiysłowych straży pożar· 
nyclt clo powdęcłat podobnych zo bo- • 
wi11z~ii. 

EUGENIUSZ KOM.AN 
ł.6cl•ka Komenda Straty Pożarftei 

. ft aimło~He ~ O ~ OIUie ftiemie[ ~emo~raf JUDJ[~ 
Jednym z najistotniejnych JH'Oble­

mów zarówno partii, jak i młodr.ic­
żowcj 01•gnnizacji FDJ w Niemieckiej 
Republlcr Demokra.tycr.ncj, jest pr11· 
ca wśród. d:deei. - „Pionierzy, to 
naRza duma i przyszłość" - mówią 
l'obotnicy i chłopi z fabi·~·k i hut, 
gospodarstw i oAl'odków maszyno, 
wych. 

Organizacja „Junge Pi<>niere" liczy 
obecnie ponad 1.5 miliona dzieci, co 
stanowi 70 r>roc uczącej się dziatwy 
szkolnej, Wśród pionierów pracuje 
ponad 40 tys. przewodników, z tego 
50 proc„ to młodzi nauczyciele, re­
k1'utujqcy się z aktywu FDJ prze­
szkolonego na specjalnych pedag;o-
gicznych kursach. · 

Obok kilkudziesięciotysięcznej ka­
dry wychowawczej, delegowanej przez 
Partię i FDJ, poważną rolę w wy­
chowaniu d;decl spełnia opieka fabryk 
i bezpośredni kont11kt z robotnikal~i. 
Zakłady upaństwowione z pełną tros-­
k~ wnikają. w życie szkół, opiekują 
się „Domami Pion iera", wyposaia­
jąc pi·acownie dziecięce w niezbQdny 
sp1·zęt techniC'zny. Za1•6wno kierownic 
two :i;akładów, organizacje partyjne, 
związki zawodowe, jak i FDJ budzą 
zainteresow:inle dzieci pracą w fa­
bryce, I tak każdy zakład raz w mie­
siącu org:anł'.!uje „D~deń otwartych 
dtzwl", W dniu tym d:deci szkolne 
zwiedzają fabrykę 01•az pl'Zyfabrycz­
ny dom lrnlt.ury, całkowicie udostę­
pniopy dln dzieci. Pionie1·zy często 
odbywają lam zbiórki. 
. Przy wi<'lu fabrykach istnieją kl}­

Nki t.echni,•:me pionierów ~ tj. war­
H?.tnty, udo11tępnione dla dr.ieci. Star­
sze dzieci zaznajamiają. si1;1 z nąuiką 
zawodu wykonując niejed11okrotmie ja 
kieR drobne 'prace pod okiem maj­
strów, C7.Y 1 kierowników dv.ial6w. Za­
rząd zakładowy FDJ odpowiada 
Wi'lpólnle ze :1zkol!lmi za zaplanowa­
nie wyriecr.ek i odpowiednie ich zor­
ganizowanie. 

Odpowiednikiem „dni otwa-rtych" 
w :fabl'yce, są „dni otwarte" w sr.ko­
łach, kiedy to delegowani z fabryk 
robotnicy b iorą udział w pokazowych 
lekcjach, oceniają i krytyh1ją pracę 
dzieci, nczestniceą w zebraniach rady 
pionie1'Hkiej itp. Stała opieka ze stro 
ny f11bl'yk. pełna troska o dziecko, 
cechujęcn k11żdego robotnika, polity­
czne oddzln-ływanie partii i FDJ na 
szkolę, powoduje, że dzieci są. inicja­
tonmi organizowanych wystaw, o­
brazt1,iących życie zakładu pracy. I 
tak np. w jednej ze szkół podstawo­
wych w Lipsku młodzież klas V i VI 
~organizowała wystawę, przedstawia 
JijCfł prr.ebieg produkcji ma.szyn oraz 
o.,ią.gnięcla fabryki w 2-letnim pla­
nie i zaml<>1•zenia w pia.nie 6-letnim. 

Na wystawie, obok modeli zrobio­
nych przez dzled, widniały życiorysy 
przodowników pracy i Ich fot<>grafie. 
J edMcześnie na speojalnych plan­
s zach mł<l'dzież pokazała, co szkoła 
otrzymała od fabryki. 

Przy)dadów, jak fabryka pomaga 
szkole oraz jak młodzież szkolna żyje 

z11~·ad11icni11mi µrocłukc.iil spotyka ~I~ I ca oi•ganizacja iyje Z-11gaclnieniem 
wiele w k"idym n1!e~c e ci:y wsi wąlki o pokój oraz poglęl.Jianięm sto­
~RD, ~unków dobi-o • sąsiedzkich. Szcz;e-

W pracy, dl'uiyn pionicr;okich duż1} gólne znaczenie w p1•ncy „Jnnge Pio-
1·ole odgrywa zapoznawanie dideci 11 n iere" ma nawiązywanie 1,ontaktu z 
hlstol'ią w1tlk nieml"ckiej klasy ro. d~leómi pol11kiml, do kt(11·y<.>h dl'u:i:yny 
botniczej oi.·11z czołowym! po11tnclami plonierslde wyi;iyłają listy, pi;;l'lac o 
tych walk, jak Knrol J.,iebkneeht, j'ranky nn Odrze i Ny~ie, juko itra· 
Róża Lukst>mbur~·. Emfit 1'halmann llkl}' pokoju, o tym. że pra~n~ wspól-
1 inni. Wszystkie drużyny noszt! nie z dziecmł Polski Ludow~j w~mo­
nazwe przywódców nlDmicckleł.l'o ri1- ionę nauką. prncą. kulturalnll oraz 
chu i•obotniczego, bądł. też przywód- wymianę dflświndczei1 zadot.mnento­
ców mas pracujących innych krajów, waC: anlflos•skhn 11kupantom Za-

Pionierzy w szkolnch u1ządzają ch~nich Niemiec, że 1~1łodzież Pof11ki 
„kąciki pokoju". w których orgoani~u- Ludowe~ i NRD c~chuJe ln sama wo 
Ją wystawy g-azetek ściennych no Ili wa lki ó pokój, Jaką " yknzują ma· 
temat walki o pokój, pr~yjainl 7.C • "! pracn)Qce całe~o iiwlata. 
Związkiem Radzieckim, k1•njami de­
mokrncji ludpwej itd. 

Stwierdzi~ nale;i.;v, że cnla dziecię-

JERZY CHABF.LSKI 

Pt·zewodniczl}cy Zł. Zi\f P. 

Nc1 f1:oncie skupu zł><)Ż<t 
BIED:\ ! \ CKA GROl\l.\D \ PHZl!: I\. no. 

C:ZYL\ PtA N SI\ UPU ZJWiA 
Grnm·nrla Syl\cria, nuj u h1>~sr.11 '' ~l t'h t• 

'1 i;miuil' Mrop;u Dolna w fll'"' hrr.nif1· 
>kim jo ko .irdua z pirl'\\ ,z> eh •·:ykom1łl1 
i·ocwy plan sk11p11 zhotn. Z11mi(\•2lrnJQ 
j1,1 w) łącznie r hlopi mało i tl1•1>clni<>l'nl11i, 
którzy "yka7all dużo zrozumlonitt dln 
planowego !>kupu. P1·n,vlp "~zy111·~ ocl· 
8!)l'7.t>dali Puń~twn "!~1·rj 'ho~n, nili nu 
nirh 1n•zyµucluło, 111k Żf 111·0111<uh1 zrenłl. 
1,owata 11l an skupu w 114 1.>1·01•. J~n wy· 
1·1jżuienie zasługuje sołtys grom t11ly DIO . 
. IZY KASPRZYK, któremu •a\v<lzię:­
czać należy, że grot:nadiJ 11r~ckroczyh 
pl.m 0tl&lawy i.hoża. 

F. Banon. 
Mroga Doh1e. 

~KOJ\CZYć Z KUJ.ACK~ „TRóJKĄ'' 

Cliłopi gromady Skoc,ykłody w !!(Jr\. 

Głuchów w pow. ~klP:rn!ewiekim nin ił 
zadowolen i i tlzialulnoii<;I „1rMk.i IJrO• 
m111hkic•j". \'ą ,,trójce" tej panM:ey 11lę 
wla~l'iricl l t ha !licmi kułnk JóZEF 
··ypsf(t, 1..ti1ry ~11111 •11Nrn l11jr ?.hożem, 

~JH?f'lla .lt!C pokętn.ie żyto, a na bit.dot~ 
"iej-,k;i 11al.fada duże plany. Tt·o~Z()~y el9 

Okiem 

nało1nill'!t o kuł11kó11, li) Wlll' 1.;1J·tc im 
małe ilo,ci zboża do otł,ta\\~. \\ tej 
~:l"kodliwl'j Jziułul1106ci 11111nuH~ „trć.jce 
i;rllmad..ikicj'' snłty s, hJi,)\i k11n :1 ku laka 
Jr.~ern. Sy(1~lde~o. Uirdotu "i••i·kll nie 
m a .łak oś odwulli skoi1r1) (· z l.ułarkl! 
„fr6jlt, srot1M1dzkąl". 

Piotr K 11.fo111J1qyk 
Skoczykfody 

MICHOWICE ODSTA WCLY 
MA1\11<ES1'ACYJNm ZROZE 

Chłopi ;;romitdy Micho" ire w pow . 
sl.l61'ńiewickim poR1111wwi li 01l:.t:1,\·ić ma 
11ifestACyj11ie zhn:k Przeprowu1ł11li i.ryb 
ko omł11ty i tlAl 24 11ozach, udeknrowa· 
nyl!h tr„nsparrntami, 0<lwil'źli ''""" nad 
wy~lci 11:i11rn11 do punktu ~ku1111. !'.a jed 
ll}'lll !il transparentów widniuł napis: 
„Prze~ •11iiłdzielczośc p1•0<.l11k•·)' i111,1 do 
tlobrobytu w•i", - OdNtawiu.lę<· lboże 
- oiwilllle~Ji chłopi g1·(nnady Mie<!h~ 
wice - ~yc-iyuinmy "'ifl do rt· ali:i;ącji 
Pl~l'U 6-Ie~iego i bijemy w intperjuli~­
tye:.Qycb podteg1to-1.y wojennych. 

Simrislaw Lfa1ett.1ki 
SkiL"Tlticwice 

mUDANY WYJAZD 
EKlPY 

z11acł(H1 1Jodriif!1lrmi~ ia· P odc:a8 11ruo1ysto&ci 
kośoi tluu~in ll'ltrowyDh i wręcz1mia proporca otr::sy 
obniżenie koszłów włos· t mali od:maki „P,;;odow­
riych produkcji. 11i Iw Pracy": murarz -

Mieczy Jaw Walt.nciak brygadzista Pranciszek 
Pól.-Łód:kie Zakł.D.dy Michalski, ''~"lm'.1.ist1:zr 

Jeilwlllmicze. łl 1<111y/c M.elm1iris~ r, cui-
śla Zenob11u:; hy1rl. i 

A JEONAK WIE· 
DZIAŁ. 

robot11i/,· b11do1łf,„1v Str­
/an Gradek, 19 H;botni­
lcom budou:l<rn.,.111. u:yró.ź 
niaj11cym aie tie u·s11ółza 
wod11ictwie µriy:;11.wo 1łl1 
,rody pim1ię;nl'. 

wanym przez aktyw f.!romadz.ki, tj. o siewach w iosennych. Wzbo~aceui Mal. 
Z?nąd koła ZSCh, s,'.łłtysa, k1erow- zeszłorocznymi doświadczeniami, po- -------------------------------­
n1ków ~rup pla~~atorow. or~~ sekr~- r uszali wszystkie bolączki, które u­
ta~za gromadzk1e1. orgamzacp party1- iemnie wpływały na ich zbiory. 

N<1s:a eki/>a łączno.lei 

mi1wa ze w.•ią wyjet'/1a­
fo oMatnio do SiecllPc z 
zes~wlem 11rtysiycznym i 

orkit.•łr(I IV CPl1ł %(J. g1111i. 
::<Jwonia urpczysf P/JO o· 
twarcia kursu dh l>r"v•~ 
d::iRt1lrv PGR. N11 1t!i1•j.c11 
oka:alo itię, ie kurs Mswł 
przemesiony do i1w„.1 
miejscowo.ści, o r,.:ym nie 
zawiadomili nas ani kie­
rowniczka l..ur11u tow. W 4 

leria Terl11cka, ani kie~ 
rownik polit.ycz:ny tow. 
Władysł.<tw P0<lkiewicz. 
W11kutek tego ruedbal­
stwi, wydaliśmy nt. próz 

1io znacz11q sum'} społecz­
nych pie11ięd::y. 

Międz11 szefem zczopu. 
trzenia tow. Kaczorow 
sldm, a. s~arszum m~ · 
cfui11iklem of>. Roiraie­
tą mietta. młejsce n~i­
!Jtępujal'Jo romowt1 nis 
temttt qr%C(drenics tcrźni 
w ZPW ifu. St. olcrzdi. 

J. Wysoczaiiak~ 
XBM 

ne1 przy faohowe1 yomocy mstrukto: - W zeszłym roku - oświadcz~rł 
ra ~olnego Gmi!1n~J R_ady Narodowe1. Józef Kucharski - ani razu nie po­
Pro1e.kt ten ogolme się spodobał, b.o kazał się u nas instruktor rolny. Tr:oe 
pr~wie wszyst~o w n_im . pr~ewi- ba postarać się, aby przyby\\•ał on do 
dz1a'!o: Pobranie naw<;izo~ 1 ?tar!ła na~ i pomagał nam w pracy. 
k~abfiko~anego z gmmne1 społdz1el - Musi przychodzić - odezwa!o 
n1, zaw~rcie ~mowy n!1 pracę z SO~. się kilka głosów naraz. Rząd przecież 
kupno sro?kow che_m1cznych przeciw postawił g0 tu w tym celu, ażeby 
ko szk_odnt~O!D rośhnn'l'.m, pl.at?- pomo nam śpieszył z pomocą. Musimy spra 
C1 .s:t~1.edzkie1 i, co na1waz.me1~ze, to wę tę amówić w Prezydium GRN, Po 
możhw1~ r;vohłe r~zpoc7:ęcie siewów moc fachową można takie czerpać z 
! szybkie 10h zakonczeme. ir.nego źródła, a mianowicie, z ksią-

Tak, projekt jest dobry. Przekonali ?;ek i podręczników fachowych, któ­
dę już , co znaczą nawozy sztuczne, i·e znajdują się w celigowskiej świe• 
wiedzą doskonale, ile korzyści przy· tli cy. 
nosi rzędowe sianie. Mniej ziarna w W ub. roku nie ustalono w Celigo­
glebę, a obfitsze plony: Zaś owe środ wie planu pomocy sąsiedzkiej. Skut· · 
ki chemiczne przeciwko szkodnikom, kiem te!!o biedni chłopi musieli się 
to przecież rzecz konieczna! Porny- zadłużać u bogaczv wiejskich. Chło­
śleć tylko, ile to robactwo zniszczyło pi zwracali uwagę na koniecznn5Ć 
nam zboża, 2iemniaków i bu1·aków c.u kontroli wykonania planu pomocy 8ą 
krowych w ub. roku - powiedział w 'i~·dzkiej, ażeby nie doszło do wy· 
dyskusji Jerzy Muuchowski, padku, iaki zdarzył się w 1930 roku, 

DiJakusja była nader oŻywiD~a, Kaz kiedy to biedniak. Jan K,ezmarcz~k,. 

Barbara KieJWI-6" na. 
ZPB im. Dzierż_v•istde&o· 

KOLEKTYWNA 1•.R.ACA 
RACJONALIZATOBó\V 

Niedawrro zespół rtlcjł> 

rwli :wtorów w ~lcłatl'lli": 
Stefan Wilczyński i Zyg· 
munt Snwiński · - bryl((I· 
d:iści, Eugenius:; hetr:::ak 
- podmajstr::.y i Tm.le· 
usz Pustelrin· -- tł.acz. 
opracc11N1Li ur zad zimie 
pr::itcitC::caciQgow„ nli krns 
110 ~wykłe. Po:w11/i to M 

Ka<Jż'.Qrowski: „Luatra 
trzeba zdbeżplectvć 
pried wll1ocią inac~ej 
mirt~ zejd!ri~". 

Roznleta: „Co 1111.ri 
tam włe ... " 
9kazało $if jedna.k . 

że KaczO'l'owski wili­
dzfal. Lust„o. w nowo· 
urzą(izonej laźfri ute­
gly znktcUtiiu„, 

E. Ną,Yicki 
ZPW im. St. Ok1"t~l 

WYRóZNIEN1 
PRZODOWNICY 

Grup(J Nr 3 Zjł~rtoo1t 
11 it1 Buclmi'hittt1 rr Mi„j­
skiego pa 1'az cttmrty u­
~•kała profjilr:HJ ,,„. 
olwł:l:&i, 

POTRZEBNA \\ h\DA 
lP !takol'dotvllj 1 11uto· 

matvcmej 1~·ll/11i 11rzewo­
zi sie &:oie1111ie d~iesU;tki 
skr;:.y1i :: /Jl'Zfdw 1 ~~pul 
lwmi. Pou>aŻmf! /, olęczkq 
jest tu bra!.- 1ł'i11dy. 

. Wprawdzie w /J()bli.żu , w 
oddziale Jl/'Z} llOWIL'aW 
c;;;ym znajd11jP «~f 1!'inda, 
lee: nie .aspol•u1u 011a 
potrzeb ws~ystltfoh od­
d:rialóru. c~ę~t•l zclar~ 
się 11 •ięc, że ro/lotnicy z 
produkcji zatrud•iieui .Yą 
/lrL)' l.adou'<l11iJ.1 slm:yń. 
Nlll<'ii.v jak rwJs:.,,·/Jriej 
pumyileć o vtin.•tnlowa· 
1ii1t windy, :wlm~c :o że 
moina iii wyko1wć w na 
uych :układach !.lu.~tir· 
skich. 

Mieczysła,w Bieniek 
ZPB im, J. Sflllina. 



----~--------------------..-...----~~~----~~-.-~~-!..~~~GLOS PA~lANit_·~~--~~~--~--~;.....~--~--~~------------------..... -----

KRONIKA PABIANIC KRONIKA TOMASZOWA 
· Robotnice Pabianickie~ Z PB 

Pełnią Warty Pokój 
Kobiety Tomasżowa 

u realizują · podjęte zobowiązania 
Kobiety, zatrudnione w Zakłada-0h 

Przemysłu Ba.wełnianego w Pabiani 
ca-0b, pierwsze przystąpiły w na­
szym mieście do pełnienia Wart Po 
koju. Dla uczczenia I Ogólno'polskie 
go Kongresu Ligi Kobiet oraz Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet, .iuz 
w dniu 1 marca prawie we wszyst­
kich oddziałach produkcyjnych 
wszystkie zatrudnione kobiety 
stanęły na Wartach Pokoju, przykła 
dając się gorliwiej do pracy. ·niż 
zwykle. Pełniąc Warty Pokoju, ko 
biety Zakładów Przemysłu Baweł -
nianego pragną przyczynić się do 
dalszego wzrostu produkcji i w naj 
szerszym zakresie wypełnić swe zo­
bowiązania, dając w te.n sposób 
swój wkład do dzieła obrony pokoju 
i wzmożenia dobrobytu ludzi pracy. 

- Pragnąc godnie uczcić Kongres 
Ligi Kobiet i Międzynarodowy 

Dzień Kobiet - mówi tkaczka Ra­
szewska, zobowiązałam się podwyż 
szyć odsetek uzyskiwaneJ jakości o 
1 proc. Zobowiązanie swe przekro­
czyłam, zwiększyłam wykonanie o 5 
proc. W dniach uczestnictwa w War 
tach Pokoju staram się pracować jak 
'najwydatniej. Chcę przyczynić się do 
przedterminowej realizacji zadań 
produkcyjnych. Wiem dobrze, że 
wzmożenie produkcji, to celny cios, 
godzący w marną klikę podżegaczy 
wojennych. Pokój jest moim gorą­
cym pragnieniem. Pamiętam okro­
pności minionej wo.jny. Wraz z mi­
lionami kobiet oświadczam - „nig 
dy więcej wo.iny", 

O kilka rzędów krosien dalej jest 
* • -x- miejsce pracy tkaczki . Barańskiej. 

W wielkiej, widnej hali produkcyj W celu uczczenia Święta Kobiet zo 
nej tkalni ZPB bez przerwy tętni bowiązała się ona zająć doszkala­
łoskot warsztatów tkackich. Między niem jednej słabsze.i tkaczki. Zobo­
długimi rzędami krosien widać żwa wiązanie swe już realizuje. Młoda 
wo poruszające się postacie tkaczek. tkaczk~ .B~rner L~Od jej opieką 
Na każdym krośnie powiewają nie zi:aczme Juz. podwyzszył~ swe v;ym 
bieskie czerwone i biało-czerwone k1 produkcyJne. W dmu 1 marca 
cłl,orąglewki _ oonaki honorowych I tkaczka Barańska. ~aciągnęła hono-
Wart Pokoju. rową Wartę Poko3u. . 

Wszystkie tkaczki z powagą i uro , - Pokój jest drogi nam, ludziom 
czyście pełnią Warty Pokoju. Po- I pracy, stwierdza ob. Barańska. Zbli 
chylone nad .krosnami, oddają się I żające się święto Kobiet mobilizu­
swej pracy pilnie i w skupieniu. Na je mnie do wzmagania swych wy­
twarzach ich maluje się wyraz twar siłków. Obecnie uzyskuję około 130 
dej, nieugiete; woli. Pracują z myślą proc. wykonania bazy produkcyjnej. 
o pokoj>~ Pokój to wYt;ężona, W swej pracy nie szczędzę starań, 
twórs_ . praca, pewne jutro, szczęś- aby dochodzić do coraz wyższych 
1iw<> ' orzyszłość. . wyników produkcyjnyah. Nasza 

esteśmy przy krosnach tkaczki ustawiczne wZl·~stająca prod~c~a 
. /ładysła.wy Raszewskiej, pracującej - ~ przedterrmn~we wypełmeme 
na 6 warsztatach tkackich. Ob. Ra zadan Planu 6-letmego, to doniosły 
szewska jest wybitną przodownicą wkład w dzieło utrwalenia świato­

wego pokoju. Z zapałem pełnię War Meldunki, jakie napływają do nych działach robotnice wykona­
tę Pokoju i w ten sposób daję wy- Zarządu Miejskiego LigJ. Kobiet ly swe zobowiązania z nadwyżką 
raz swej niezłomnej woli walki o o wykonaniu podjętych zobowią- i przystąpiły wszystkie do pełnie 
pokój. 

1 
* • * zań, świadcfą najwymowniej o nia Wart Pokoju. 

~rozumieniu pr1.n kobiety fabryk Załoga Tomaszowskiej Fabryki 
We wszystkich salach· tkalni panu tomaszowskich znaczenia I O"ńl- Filców Technicmych podjęte zo­

je .atmosfera entuzjazmu. Tkaczki nopolskiego Kongresu Ligi Ko- bowiązania wykonała w terminie 
pracują jeszcze wydajniej i ofiar- biet i Międzynarodowego Dnia z nadwyżką i przystąpiła do peł­
niej, niż zazwyczaj. Niesposób bylo 
by tutaj wymienić nazwiska wszyst Kobiet. · n'e~ia Wart ,Pokoju. 
kich kobiet, któl'e przekroczyły swe Robotnice tomaszowskich zakła Wszystkie sale produkcyjne zo-
zobowiązania. Tkaczka Mit11la przy dów p~·acy, odj~y szer7g ~ennych I stały p~ęknie _udekorowa~e emble 
rzekła podnieść swój v;ynik produk zobow1ązan. ktore reahzu1a, a w matami poko1u. Ob. Juha Olcza­
cyjny o 2 proc:, a uzyskała aż 5 większości już wykonały, ubiegłej kowa pełni . Wartę Pokoju. Ob. 
proc. Pozostałe tkaczki, jak ob. ob. zaś soboty przystąpiły do pełnie- Olczakowa stwierdza, że docenia 
Krawiec, Latoszkiewicz i wiele in- nia Wart Pokoju. znaczenie Wart Pokoju i zobo-
nych także wydatnie przekroczyło W Mazowieckich Zakładach wiązuje się podnieść wydajność 
swe zobowiązania. 
Zbliża się Międzynarodowy Dzieii Przemysłu Wełnianego wszystkie pracy. 

Kobiet. w• dniu tym robotnice i pra kobiety tu zatrudnione zaciągnę- Kobiety :;o:atrudnione w Wydzia 
co.wnic7 ZPB,. realizując swe zobo- ły Warty Pokoju. łach Prezvdium MRN "r!'>wnież za 
Wlązama, uczestnicząc w Wartach Na czoło w wykonywaniu zobo ciągll:ęły Warty Poko.ju. Wszystkie 
Pokoju, niewątpli.wie wytężą wszysl wiązafi podjętvclf na cześć Ogól- pokoJe zostałv ładme przybrane. 
kie ~il;ir, aby ?s~ągn~ć · jak najleps~e I noP.olskiego Kongresu Ligi Ko- Ob. ~arcyza Cybulan~a mówi.: -
~mki. Prz.e~1ez wiedzą dobrze, ze biet. wysunęła się tow. Józefa Ku .„Pęłmę Wartę PokOJU, bo wiem, 
naJsku~eczm~Jszą ob~oną przed za I śmirek _ aktywna działaczka Li ze tylko wycfaina i pilna pracą 
k~sall?-1 podżega~zy 3es.t nasz::i ust~ gi Kobiet w MZPW, która pracu przyczyniam się do wykonani-a 
w1czr.11e. wzrastaJąca pi ~dukcJa, kto . . k k k P lanu 6-letniego i utrwalenia po_ 
ra mesie masom pracuJącym dobro Je ia 0 . pęcz ar a. . . , . . " 
byt i trwały pokój. (Kor) Do pełnienia Wart Pokoju pi:zy koJU na całvm s~~cie · 

tę do pełnienia Wart Pokoju. 
Tow. Zofia Fimowicz, czołowa 

pracownica Tomaszowskiej Fabry 
ki Dywanów ; Chodników, rów­
nież pełni Wartę Pokoju i wydal 
nie podwyższyła swą wydajność 
produkcyjną. Wszystkie kobiety 
zatrudnione w TFDiCh zobowią. 
załv się w dniach pełnienia Wart 
Pokoju podwyższyć produkcję od 
1 tlo 2 proc. · · 

Kobiety zatrudnione w PSS i 
MHD zaciąi;nęły Warty Pokoju 
Witryny sklepowe i. wnętrza skle 
pów zostały ładnie i pomysłowo 
u dekorowane. 

Robotnice Spółdzielni pracy i 
punktów usługowych zaciągnęły 
Warty Pokoju i zobowiązały się 
podnieść ilość i jakość produkcji 
oraz sprawniej. i szybciej obsługi-
wać klientów. · 

Kobiety Tomaszowa w pełni do 
ceniają doniosłość obrad I Ogóln o 
polskiego Kongresu LK i Między . · 
na.rodowego Dnia Kobiet. Zacią­
gając Warty Pokoju, wykonując 
swe zobowiązania, biorą czynny 
udział w walce o utr.walenie poko 
ju. Kronika part.yjna 

Dnia 7 marca o godzinie 17 w 
lokalu KM PZPR w Pabianicach 
przy ulicy Ltinanowskiego 11 od­
będzie się odprawa wykładowców 
kursów partyjnych l stopnia . 

stąpiły wszystkie kobiety za trud- W, To~aszow~kl!'J Fab~yce Dy 
nione w Tomaszowskich Zakła· wanow 1 Chodmkow takze wszy­
dach Włókien Sztucznych i zobo- stkie kobiety przystąpiły w sobo 
wiązały się podnieść jakość i ilość -----------------------~-----. 

produkcyjnych· tkanin. Budowa Domu Towarow· ego 

Obecność wszystkich towarzy­
szy-wykładowc:ów obowiązkowa. 

Kobiety TZWS na, cześć Kon- . 

gresu· LK podjęły szerep; zol:iowią będzie przyspieszona .· 
zafl, które zostały już wykonane. 
Wszystkie tkaczki zwiększyły pro Kilka dni temu w gmachu Prezy I dwupiętrowego Domu Tow~owe· 
dukcję I gatunku o 5 procent i dium MRN odbyła się konferencja gó. 

o 0.5 procent. tu Miejskiego PZPR. Prezydium Kwaśniewski, przewodniczący · Ko-

pracy, została odznaczona Krzyżem ------------------------------­

iednocześnie zmniejszyły odpadki z udziałem przedstawicieli Komite-I Na zakończenie konferencji ob. 

N a oddziale snowalni wszystkie Miejskiej Rady Narodowej oraz misji Budownictwa .przy Prezydium 
kobiety zwycięsko zrealizowały przedstawicieli Naczelnej Dy- MRN, w ' imieniu społeczeństw Zasługi. Na pierwszym z brzegu 

krośnie widnieje niebieska chorą -
giewka. Ob Ras-zewska nosi 
przypiętą do fartucha niebieską 
kokardkę. Z uwagą krąży· 

\Vśród swych krosien. Czujne jej 
oko dostrzeże każdy błąd w tkani 
nie. Oto właśnie zatrzymuje jedno 
z- krosien. W towarze poczęło się 
tworzyć gniazdo. Szybko usuwa błąd 
i krosno znowu zaczyna pracować 

Młodzież wstępuje ochotnic~o ,do brygad SP swoje zobowiązania usnucia po- rekcji Państwowych Domów Towa Tomaszowa zaapelował do przeci­
nad 3 tysiące metrów osnów. rowych, celem omówienia budo~ stawicieli Naczelnej Dyrekcji Do-

Domu Towarowego w Tomasza- mó;w Towarowych , aby spowodo-

w równomiernym rytmie. 

~~S-~'1 i:iłodzież ochocz? .zgłasza !cza i chłopska. Ohok ZMP-owców 
swoJ udział do młodz1ezowych zgłosiło się och-0tniczo na wyjazd 
brygad. „s:~„, i ZMP. W lutym do do brygad 335 młodzieży niezorga 
urzęduJąceJ w Pabianicach Komi- nizowanej. Młodzież ta pragnie 
sji Kwalifikacyjno-Rejestracyjnej przyczynić się do przedtermino­
Powszechnej Organizacji „Służba wej realizacji zadań Planu 6-let 
Polsce" pow. łaskiego zgłosiło się niego. S. Stan. 
ponad 500 ochotników, którzy za 

W przewijalni. cerowalni i in- D wie. wała przyśpieszenie budowy omu 

Kronika parivina -
UwaRa. wykładowcy I stopnia 

szkolenia partyjnego! 

W czasie konEerencji architekt Towaro'Y"ego. 
ob. Zagrzejewski wyjaśnił, że pier 
wotnie budynek Domu Towarowe 
go zaplanowany był na 3 kondygna 
cje. Nie doszło to do skutku. Na 
stępny plan ograniczał budynek do 
jednego piętra, lecz plan ten rów­
nież nie został zrealizowany, ponie 
waż. jednopiętrowy Dom Towaro­
wy szpeciłby · ulicę, na której wszyst 
kie domy mieszkalne są ~yższe. 

RADIO 
Program na wtorek 6 marca t951 r. 

11.50 „Głos mają kubie\~·, 12.04 
Dziennik. 13.10 Reportaż pt. „Grom2-
da Celigów uchwaliła plan siewów 
wiosennych". 13.30 Aud. szkolna dł.1 
klas I-II. 13.50 Aud. szkolna „U nas 
i na świecie··. 14.10 Pog. dla kursóv. 
parlyjnych I stopnia w mieście. · 14:30 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 
14.50 .Muz9ka. 15.30 Aud. dla _$wietlic 
dziecięcych. 15.50 Pi~śm kompozytc· 
rów rosyjskich i radzieckich. 16.10 
Recenzja książek pt. „Fizyka at~.J­
sfery". 16.20 (Ł) Popularna muzy.ka 
svmfonicma. 16.45 (Ł) Aktualnoś i;i 
łódzkie. 17.00 Wiadomości pppołud­
c.iowe. 17 .15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
17.45 Aud. dla młodzieży. 18.00 lŁ) 
„Skrzynka racjonalizatorów" 18.10 
(Łl „W naszej świetlicy''.. 18.30 (Ł) 
„Przegląd dodatków literackich d'> 
pism łódzkich". 18.40 (Ł) Marsze bo· 
jowe i pieśni rewolucyjne. 19.~0 
„Wszechnica Radiowa". - Wykł:i.d 
z cyklu· „Rozwój społeczeństwa ludz­
kiego··. tQ.20 Muzyka w wyk. Orkie­
stry P. R. 20.00 Dziennik · wieczorny. 
20.30 Koncert symfoniczny. 21.30 Mu­
zyka i aktualności. 22.00 Audycja roz 
rywkowa. 22.25 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 

Nowa rada zakładowa 
deklarowali swój wyjazd na tego 
roczne turnusy „SP" i ZMP. . Czytelnicy piszą Dziś, dnia 6 bm. o godz. 17 odbę 

dzie się w Ośrodku Szkolenia Par 
tyjnego. seminarium dla wszystkich 
wykładowców kursów 1 stopnia. 

w „Chemicznej" 
W tych dniach w Zakładach 

Chemicznych odbyło się zebranie 
rady zakładowej. Na zebraniu tym 
wybrano komisję ochrony pracy, by 
towo-mieszkaniową, socjalno-ubez­
pieczenio_wą i inne. W skład komi­
sji weszli przodujący pracownicy 
zakładu. 

Od chwili powstania brygad 
młodzieżowych nigdy jeszcze mło 
dzież nie zgłaszała się tak maso­
wo do nich jak obecnie. Dowodzi 
to; że śwfadomość polityczna i spo 
łeczna wśród młodzieży coraz bar 
dziej wzrasta. Młodzież rozumie 
jakie zadania stawia przed nią 
Polska Ludowa. 

Na wyjazd do brygad młodzie­
żowych zgłaszR się przede wszyst 
kim ochotniczo młochir-0: Tohntn.i . 

Komunikat 

Następnie przeprowadzono wybo 
ry do prezydium rady zakładowej. 
Na przewodniczącego rady zakła­
dowej powołano Leonarda 9erskie 
go. zastępcą przewodniczącego zo­
stała Irena Ga.rdychowska. zaś se-
kretarzem Teresa Dudkiewicz. Polski · Związek Wędkarski. ko-

W skład nowej rady zakładowej ło w Pabianicach. zawiadamia 
weszła większość znanych przodują wszystkich członków - wędkarzy. 
cych robotnikó;w. Stanowi to gwa- że zebranie organizacyjne i wybory 
rancję, iż nowi członkowie rady za zarządu odbeda się w dniu 8 · brn. 
kładowej wybrani przez załogę nie o godzinie 18 w świetlicy im. Suwa 
zawiodą jej zaufania. W . Nowak. , ry. przy ul. Kilińskiego 5. 

Mówca przerwał, chcąc zwiększyć wrażenie, jakie wywołała 
n a obecnych ostatnia uwaga. Sięgnął po karafkę. z wodą, ale zaraz 
odstawił ją na miejsce i ciągnął dalej : 

- Aby nie,; być gołosłownym, powtórzę ostatnie relacje z tere­
nu. 0tóż w fabryce I. K. Poznańskiego zaufany dyrektor, inżynier 
Stevenson, został zelżony i poturbowany przez robotników. człon­
ków ZW1ązku Metalowców, po czym zerwał z nami umowę · CJpuś­
eił kraj. Ten niesłychany wypadek jest znamienny, jeżeii chodzi 
o taktykę i sposób dezorganizacji pracy, które uprawiają związ­

ki robotnicze. 
Jednocześnie zdarzył się drugi wy.padek. Po skończonej pracy 

robotnicy, przy wyjściu z fabryki. nie dopuścili do zrewidowania 
robotnika, posądzonego o kradzież. Mało tego, wywieźli oni na 
taczkach za bramę strażaka i naczelnika straży. robotnika zas wy­
dalonego przez b iuro z pracy samowolnie wprowadzili do war­
sztatów. 

- Pracując w takich warunkach fabryki łódzkie niejednokrot­
nie próbowały przeciwdziałać szerzącej się coraz bardziej ariarchii 
w stosunkach fabrycznych, mając do dyspozycji jeden tylko śro­
dek: - wstrzymanie ,:pracy na krótszy lub dłuższy przeciąg czasu 
Minio że stosowane w tym celu wstrzymywanie pracy przeciągało 
się w latach ubiegłych i w roku bieżącym niejednokrotnie do 13 
tygodni1i przyprawiało fabryki. o duże straty. stosowanie tych środ­
ków nie osiągnęło zamierzanego celu wobec pomocy materi:ilnej. 
jakiej robotnicy innych fabryk. pracujących w tym czasie, udzie­
lali .robotnikom fabryk zamkniętych. W najlepszym razie. mimo 
pozornego powrotu do pracy na waruńkach, jakie dyktowr, ; : śmy 
przed zamknięciem, zamykanie poszczególnych fabryk kończyło 
się w praktyce prawie zawsze zwycięstwem robotników. 

- I cóż na to my, fabrykanci?... Solidarnym wy:;i.qpienio11" ro­
ootników nie przeciwstawiliśmy ze swej strony tej siły. która mo­
glibyśmy rozporządzać, działając również solidarnie od sam€go 
początku. I na tym właśnie polega nasza wina wobec samyd1 sie­
bie. wobec przemysłu krajowego, wobec państwa i nawet wobec 
r-::'.::Joi·ników. Tnąc L. prqut:m vg..:.lnym, .:apvrnni1.:liśmy o ~yrn, v czym 

. nigdy zapominać nie wolno: że jesteśmy fabryltantami, którym ze 
względu na dobro reprezentowanego przez siebie przemysłu nie 
wolno gOdzić się na wszystkie zachcianki robotników, zachcianki, 

Mleko winno być 
dostarczane w porę Obecność wszystkich towarzy­

szy obO\viązkowa. 
Zabierający głos w dalązym toku 

narady wypowiadali si~ za budową 
ł<obotrucy naszej Spółdzielni Pra 

cy Artykułów Technicznych i Biu 
rowych pracujący w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia otrzymują 
dziennie po litrze mleka. Mleko to 
jednak nie jest dostarczane o odpo­
wiedniej porze. Przerwa obiadowa 
rozpoczyna się o godzinie 11 i ~rwa 
pół godziny. w tym też czasie wie­
lu robotników pragnęłoby spożyć 
swoje mleko. tymczasem mleko prze 
ważnie jest dostarczane po godzinie 
13. a nieraz i później . 

Nie wolno do.puścić do rozwiązania 
orkiestrv wilanowskiej 

Rada 'zakładowa i kierownictwo 
spółdzielni winny spowodować. aby 
mleko w przyszłości było dosta;.:za 
ne we właściwym czasie. to znaczy 
podczas przerwy obiadowej. · 

Dużą popularnością na le; <>nif' I wiązana. W budżecie na rok bie­
naszego· miasta cieszyła się orkie:- żący Tomaszowskie Zakładv Włó­
\J'a Tomaszowskich Zakładów Włó kien Sztucznych nie· mają r:a ten 
kien Sztucznych. Która wvstępo- cel funduszów i od kilku tygodni 
\•·ała niemal na wszystkich aka- orkiestta przestała i.'.:tnieć. Dyrek· 
demiach w Powiatowym Domu c.1a 1'ZWS zwróciła się do Cent ral 
Kultury. Ork ;estra ta kilkaKrntnie nego Zarządu Włókien Sztucznych 
brała udział w festiwalach m·k:estr z wnioskiem o uzyskanie odpowied 
świetlicowye~. organizowa:1ych n:ego funduszu, · ale minęło już 
przez ORZZ j wielokrotnie 1dnhy- kilka tygodni i odpowiedź -.,,.. tej 
wała pierwsze miejsce w"iiód or- sprawie jeszcze nie nadeszła. Spra 
kiestr województwa łódzkiego. wą orkiestry winien zająć się Wy 

Jak się obecnie dowiadu:emy., dział Kultury Powiatowej Rady 
St. Olcz~Jk. orkiestra w Wilanowie zost:;:ł<1 roz Związków Zawodowych. (eh) 

LEON COHOLICKI 

LOlrAUT 
prowadzące do anarchii organizmu fabrycznego. a co ~a tym .cizie. 
do ekonom,icznej ruiny przemysłu krajowego. 

- Zebrani pewnie się niecierpliwią i chcą jak · najprędteJ do­
wiedzieć się do czego prowadzą le 
n' oje wstępne rozważania. .Ja· 
kie mianowicie środk i mam za­
miar zaproponować. aby zdecydo­
wanym posunięciem stłumić samo· 
wolę robotników dezorganizującą 
od lat życie przemysłowe? Czy jest 
tc>.ka siła? Owszem jest. N ie myśl­

cie. że zaproponuję powtórzenie 
wyp:·óbciwanvch w ubiegłvm roku 
sposobów. które sko11czyly s1e 
walkami z . wojskiem na ulicacli 
I:,odzi . Te czasy. gdv rządowi cars· 
k mnu udawało się tłum·<' wv­

stąpienia robotników. posługując si ę bagnetam!. w!ęzieniam; · r~-
wizjami ··- minęły: autorytet nahajki przepadł . · 

W tej sytuacji opanować masę robotniczą. wyrwać ją z ch.1osl1 
zmusić do uległości 1 do uregulowa,nia organizacji pracy mozE- tyl­
ko... n ę d z a, g ł ó cl i k o n i e c z n o ś ć ! Drog.o>. ~ tór<> 

cio tego prowadzi, jest tragiczna. ale nieunikniona. A więc ... 
Tym razem mówca nalał wody de szklanki. i doko11czył : 

- ... p r o p o n u j ę 1 o k a u t; jednoczesny lokaut 
wszystkicp naszych zakładów. Zda.iE} sobie doskonale spra \W· że 
lnK:dUt sześciu olbrzymich· fabryk jest kro!~ ; „,..., b~rb„'lr,'y ··„·•c··- · 

j wobec robotników 1 wobec fabrykantów. Zdaję sobie dobrzt. 
sprawę z całej doniosłości, a nawet niebezpieczeństwa kroku. któ­
ry tu pro.ponuję, ale powtarzam: zmusza nas do tego twarda walka. 
zmusza nas do tego .surowa koni~czność. 

-----~-- ---· 

- Oczywiście, jako przemysłowcom, którzy opierają każde 

swoje posunięcia na scisłych obliczeniach, nie wolno nam zapomi­
nać o stronie finansowej. Dlatego też z piórem w ręku oceniłem 
ewentualne straty, które mogą nas spotkać w wypadku zastos0-
\Va1i,ia lokautu, wystarczającego, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, do złamania oporu robotników. Jak długo mó·Że po 
•rwać L~· o ·J • i J '· ·· " ' .:! ..., ,, !-.~1iwy7.0i na dwa miesiące. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że przez pierwsze dwa tygodnie będziemy zmusz~ni 
wypłacac od:;zkodowani:ą zwolnionym robotnikom. Co prawda nasz 
radca p1·awny twierdzi. że można postawić warunki robotnikom 
nie do przyjęcia, a wówczas spraw~ odszkodowania byłaby sporna 
i moglibyśmy ją nawet wygrać w sądzie. Mriejsza jednak z tj;m. 
pnewiduię możliwość wypłaty. Prze\\1iduję również, że pewna część 
społeczeństwa okaże pomoc rodzinom robotników, ale podobne ak­
cje dobroczynne mają chfiu·akter żywiołowy i · zazwyczaj nie są dłu­

gotrwałe. 
Lok<.t.ut może nam przyniesć straty do trzech · i pół. miliona 

rubli. ponieważ tyle stanowiłby dochód za ten czas od ogófuej su· 
:11'' 43 milionów kapitału zakładowego i obrotowego zjednoczonych 
fabryk po potrą.cen!u kosztów asekuracji. amortyzacji, handlmry~ 
· :•dmini..-:;tracyjnych. Jest to suma stosunkowo niewielka. P.rzedsię­
')iL.rstwa nasze odb:ją ją sobie dzięki unormowaniu organizacj; 
p r~ C'v. co na!'tąpi niewątpliwie po uzdrowieniu stosunków w· ·z.akła-
clach ." · 

- Oczyw· ścic. nie możemy być pewni , czy w wyniku zaostrze­
ni1> sytuacji lokaut n:e spowoduje dalszych strat. Musimy być przy­
l(otowani na to. że robotn icy zechcą zemścić się na nas za swoją 
p0rażkę ; kiedyś - już po skończonym lokaucie. - w ćhwili nąj­
bardziej ~orączkowej pracy . - urządzą strajk, który spÓw~duje 
-.~·..,_,; nMi li;:inowe straty. Ten atak odep1·zemy nowym lokau"te.m, bez 
względu na wysokie straty, które by on za sobą pociągnął. ów cl.J;ugi 
;okaut będzi e również bezwzględny jak pierwszy. Prżet.o dła dÓhra 
samych robotników należy im już dziś uświadomić bezlitosną sUę 
:)kau t u . aby na przyszłość. liczyli się z jego skutecznością. Historia 

-'! n•yrh r.z::ic: <: t0sowan:-·ch lo'.rnutów pouczy, że dopiero drugi lub 
t~·z1.. - ~ . ···eh n r.11·1, 1·~· 'l ~losu1;~. _l)u; .... ;,·.cu'4,Y :dhr-',,_ ..... L _ __ • 

' robotnikami. Nie pow'nna nas przy tym prlerażać możliwość zni­
szczenia naszych fabryk pałaców. To również należy prze,.vidyw.ać 
i objąc kosztorysem„. ' (d. c. n.) 
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